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Galicya wobec rządowej 
akcyi popierania przemysłu. 
Lwów d. 8 maja. 

Gdy w ościennych Węgrzech silna polityka 
przemysłowa rządu osiągała celu swego, uprze- 
mysłowienia kraju rolniczego za pomocą całego 
systemu ustaw protekcyjnych, rozporządz?ń i kon- 
sekwęntnego działania wewnątrz administracyi, — 
"zaczęły SIę w austryackich krajach koronnych 
odzywać głosy za rządową akcyą na korzyść 
Przedlitawii. 

W krótkiej swej formie, życzenie to brzmiało 
jednakowo nad Dunajem i Wełtawą, w krajach 
o rozwiniętym przemyśle, jak również w Dalma- 
cyi i Galieyi, które przemysłu prawie nie znały 
innego, aniżeli z teoryi. Ze jednak pod jedną for- 
mą dwa sobie wrogie kryły się życzenia. musiało 
to wyjść na jaw z chwilą, gdy miano życzeniom 
ogólnikowym nadać formę konkretną projektu a 
później ustawy. 

Sesya parlamentu w styczniu roku 1897 
przyniosła ogólnie radośnie witany wniosek dr. 
Hillwicha, który wzywał rząd do wniesienia pro- 
jektu ustawy o popieraniu przemysłu. Poseł Me- 
runowicz (1l stycznia 1897) zwrócił uwagę na 
odmięnne potrzeby krajów przemysłu pozba- 
wionych które radby widzieć uwzględnione w 
projekcie rządowym, co wywołało konsternacyę 
w obozie „centralnego związku przemysłowców“, 
którego sekretarzem jest dr. Hillwich. 

W artykule pod napisem „Ein Industriege- 
setz* (N. fr. Presse z 29 września 1897) starał 
się dr. Hillwich dowieść. że pod żadnym warun- 
kiem nie wolno rządowi popierać noworodzącego 
się przemysłu i że jeśli dr. Hillwich mówi o po- 
pieraniu przemysłu, rozchodzi się tylko o istnie- 
jący przemysł austryacki, cierpiący na ogólno- 
kapitalistyczną chorobę, brak targu; nie wolno 
więc rządowi zaostrzać tej choroby przez odbie- 
rani: wewnętrznych rynków odbytu, podnosze- 
nie ekenomiczne „Hinterlandów* w rodzaju np. 
Galicyi. 

Do wniesienia projektu nie przyszło wów- 
czas; burza badeniowska zmiotła wszystkie pa- 
pierowe plany rządu, nie pozostawiając nic, prócz 
uicości sporu językowego. W kuźni rządowej 
pracowano tymczasem dalej, — widocznie i jak, 
łatwo można było przewidzieć — sub auspiciis 
starego przemysłu Oto zjawia się projekt usta- 
wy o popieraniu przemysłu, który niezawodnie 
wszystkich posów polskich i ruskich znajdzie 
połączonych w bezwarunkowej opozycyi. Dziś 
już w publieystyce galicyjskiej podnoszą się gło- 
sy niezadowolenia. 

Anki ta izby handlowej lwowskiej wyka- 
zwie mniej lub więcej zdecydowanych przeciwni- 
ków projektu, a może jedynego kompromisowca 
w osobie Rutowskiego, który widzi w tym pro- 
jekcie ustawy zadatek na lepszą przyszłość i żą 
da tylko niektórych zmian. 

Większość atoli od razu chce mieć ustawę 
inną, on jeden zadowolniłby się zadatkiem w 
nadziei, że uzupełnienie rychło nastąpi. Spotyka- 
ją się zaś wszyscy w zdaniu, że po zabiegach o 
użyczenie przemysłowi Galicyi koniecznej opieki 
państwa, projekt w najmniejszej części Życzeń 
kraju nie uwzględnia. 

Frzyznajemy, że nie łatwa rzecz w pań- 
stwie takiem, jak austryackie, znaleść drogę do 


wyrównania różnic, nie potrącając tu i ówdzie o 
istotny lub urojony interes cząstek społeczeństwa, 
w ewolucyi gospodarczej wyżej posuniętych. To 
jednak wyrównanie jest dla państwa, dla jego 
własnej egzystencyi niezbędnie koniecznem, ska- 
zany zaś jest na zagładę organizm, który nie po- 
siada siły do zjednolicenia swojej ludności. co 
najmniej pod względem czysto gospodarczym. 

Czem się różnimy od szczęśliwych sąsiadów? 
Jesteśmy krajem bez dwóch najważniejszych 
czynników  dobrobyiu społecznego, krajem bez 
ludzi i bez kapitału. Skarby przyrody, wyjąwszy 
jeden z najważniejszych, węgiel, drzemią w łonie 
matki ziemi; k'ło nich chodzi lud ciemny i nę 
dzny. To, co dawać możemy w międzykrajowej 
i międzynarodowej wymianie, ziemiopłód, kupuje 
coraz mniejszą ilość dóbr. Sąsiedzi znają kwi- 
tnący przemysł chemiczny, zużytkowujący od- 
padki zwierzęce i swiata roślinnego. U nas je- 
dnostka coraz mniejsze uprawia obszary, coraz 
gęściej się skupia po biednych wiejskich siedzi- 
bach. Ludność „zbyteczną* zabiera tyfus głodo- 
wy, jeżeli nie ginie za morzem Sąsiedzi mają 
wielkie miasta, siedziby przemysłu, które pochła- 
niają wolne ręce. A więc potrzeba nam prze 
mysłu. 


Czy projekt ustawy zdolny go stworzyć? 
Z dróg, które państwo do bezpośredniego popie- 
rania przemysłu może obrać: ochrony lub sub- 
wencyi, obiera projekt drugą. 

Ulga podatkowa jest niewątpliwie sposobem 
udzielenia przedsiębiorstwu pienięźnej pomocy 
społeczeństwa. To samo mie usuwa atoli jeszcze 
wewnętrznych przeszkód uprzemysłowienia, któ- 
remi są brak ludzi i kapitału. Szkolnictwo au- 
stryackie znacznie pozostaje w tyle za szkolni 
ctwem niemieckiem ; smutne stosunki szkolne 
galicyjskie są ogółowi aż nazbyt znane. Tak 
więc trudniej aniżeli gdzieindziej warstwa przed- 
siębiorców wywodzi się z kapitału handlowego ; 
od wieków, odkąd lądowe drogi handlu wscho- 
dniego przez drogi morskie zostały zluzowane, 
Polska przedrąQzbio) owa, a z nią Galicya austry- 
acka nie zna wielkiego handlu ani charakteryzu- 
jących powstanie nowoczesnego kapitalizmu, 
wielkich spółek handlowych XVII. i XVIII. wie- 
ku Obok przedsiębiorców wymaga rozkwit prze- 
mysłu kapitału pieniężnego, którego dostarcza 
kredyt odpowiednio zorganizowany. Nie mamy 
go również i system ustaw © popieraniu prze 
mysłu musiałby koniecznie zawierać postanowie- 
nia, któreby przez stosowne ulgi i przywileje 
istnienie banku przemysłowego w (Galicyi umo- 
żliwiły. 

Z tem wszystkiem państ:o dokonałoby po- 
łowicznej roboty, gdyby zarazem nie działało 
współczynnie z przemysłem w utrzymaniu rynku 
wewnętrznego i zdobycia rynków zewnętrznych. 

Rozumna polityka cłowa i taryfowa, roz- 
szerzenie sieci komunikacyjnej, realna pomoc 
przy wywozie i nałożenie na państwowe i auto- 
nomiczne urzędy obowiązku oddawania pierwszeń- 
stwa wyrobom krajowym, to są środki, które na 
polu rozdziału dóbr zastósować powinno pań- 
stwo, chcące zdobyć sobie miejsce między nowo- 
czesnemi państwami przemysłowemi. Chcąc do- 
pełnić systemu ustaw Q popieraniu przemysłu, 
musiałby prawodawca z jednej strony pomyśleć 
o usunięciu przestarzałych przepisów o asocya- 
cyach kapitału, zorwać z tradycyą krępowania 
przemysłu przez wsteczne przepisy przemysłowo- 


możnaby najskuteczniejszy ułożyć akl oska- 


policyjne i zdecydować się na gruntowną refor- 
mę podatków obrotowych. 


Z drugi j zaś strony dla rozwoju przemy- 
słu konieczną jest legalizacya uprawnionego ru- 
chu robotniczego. Uznanie, że w naszyim ustroju 
gospodarczym przedsiębiorca i robctnik piastują 
ur'ędy społeczne. że tedy r:ęży na społeczeństwie 
obowiązek zapewniema albo dochodu wystarcza- 
jącego do kapit: lizacyt na rentę w czasie słabo 
ści lub starości albo też wprost renty takiej 
z funduszów społeczeństwa powinno znaleźć wy- 
raz w ustawie © zabiźpieczeniu bytu robot::ika 
na starość lub na prź”padek p:zedwczesnej sił 
utraty. Nadanie praw politycznych nie nada- 
jąc masom przewagi nad świadomą jednostką, 
swobody koalicyjnej i popieranie dążeń klasy 
roboczej do możliwego skrócenia dnia pracy, 
dalszy rozwój ustawodawstwa ochronnego, usta- 
wowe załatwienie kwestvi zdrowotności mas sze- 
rokich, uważamy za koniecznie równole łą i po- 
mocną akcyi uprze nysłowienia pracę prawo- 
dawczą. 

Takiej całości 
Galieyi. 

Wolimy odrzucic wspaniałomyślny podarek 
rządu, bo zostanie nam wpisany na listę prezen- 
tów po fortecach. garnizonach i kolejach strate 
gicznych, bo u nas wywoła złudzenie, jakoby 
coś dla przemysłu krajowego uczyniono, bo 
wreszcie obietnicami protekcyi gotów przyczynić 
się do nieudałych prób, utraty mienia i pogrą 
zenia ogółu w zgubnej beznadziei. K.K. 


a nie urywków potrze ba 


Praska zmiana gabinatowa a Polacy. 


Lwów 8 maja 
Czytamy w Kuryerze Posnańskim : 
„Berlińska zmiana gabinetowa niema dla 
nas Polaków żadnego innego znaczenia, jak chy- 
ba to, że kurs pozostaje niezmieniony. Pan Mi- 
quel ustąpił, bo się zużył Jego następca ma ze 
świeżemi siłami to dalej prowadzić. co tamten za- 
czął. Dzisiaj o polityce Prus wobec nas rozstrzyga 
tylko trwałość zetknięcia się dwóch czynników, 
związku hakatystycznego i prądów z góry. 

Dopóki te dwa czynniki będą widziały swój 
interes we wzajemnem  popieraniu się w akcyi 
na wschodnich kresach, dopóty o jakiejkolwiek 
zmianie wobec nas nie może być mowy. Mini- 
strowie dziś nie mają dyrektywy. 

Najlepszym tego dowodem są dzieje samego 
p. Miquela. Przecież były nadburmistrz frankfur- 
cki całą swoją przeszłością związany był ze stron- 
nictwem wolnomyślnem a z dawniejszych mów 
rzenia przeciwko jego późniejszemu 
waniu. 

A jednak on, tak jak wszyscy inni, zmienił 
barwę, zwinął chorągiewkę według wiatru. Tak 
bęłzie i dalej, dopóki powoli z gromadzącego się 
brzemienia błędów politycznych na Wschodzie 
nie urośnie taki wał, że go już przebyć będzie 
trudno. 

Z tego wynika, że dzisiaj Polak dbający o 
sprawy polityczne powinien przedewszystkiem skon- 
cenirować swą uwagę na to, co się w kraju ko- 
ło niego dzieje. Punkt ciężkości polityczny w 
sprawach polskich leży dziś nie w Berlinie, ale 
wśród nas, w Księstwie, na Slązku i w Prusach 
Zachodnich. 


postępo- 


U nas dzisiaj stwierdzić należy wielkie 


przeobrażenie wewnętrzne w narodzie. 


Rozszerzył się zakres tych kół, które roz- 
strzygają o opinii publicznej i polityce krajowej. 
Rozszerzył się tak dalece, że dziś najszersze 
warstwy samoistnie rozumują i, co ważniejsza, 
samoistnie działają. Zdemokratyzowało się u nas 
społeczeństwo. 

A jednak rzecz ciekawa i m der znam'en- 
na, właśnie równocześnie z tem uświadomieuiem 
ludu naszego, polityka Polakow pod rządem pru 
skim staje sę coraz bardziej trzeźwą, spokojną, 
opartą na zasadzie legalnej. Nigdy za czasów. 
gdy za lud myślano, nie było wśród nas tak ma- 
ło deklamacyi demagogicznej, nigdy tak wiele na 
woływań do działalności. opartej na pracy, nigdy 
nasze społeczeństwo nie było tak dalekiem od 
wszelkich spisków, działań skrytych, wszelkiej 
agitacyi rewolucyjnej. 


Na całym, wielkim obszarze ziem polskich, 
należących do Prus, nie istnieje dziś poprostu 
antagonizm społeczny w szeregach polskich. W 
naszych oczach staje się nie na zasadzie bierności 
jak dawniej, ale świadomośc i samowiedzy z tę- 
sknotą oczekiwany przez wieszcza cud — ż szla- 
chtą polską polski lud. A tam, gdzie tej szlachty 
t wogóle warstw wyższych mało, lub wcale nie 
ma,.tam, na Śląsku, lud polski jednak równie 
konsekwentnie, trzeźwo idzie naprzód, dbając o 
rzecz i sprawę, a me o pozory i błyskotki fajer- 
werków politycznych. 


Nie przesądzamy 0 powodach tego stanu 
rzeczy i o wpływie. który nań miała i ma sza- 
lona presya germanizacyjna. Dość, że dziś w 
tych objawach politycznych, w tych organach, 
które opinię iudu naszego przedstawiają. spo- 
strzegamy usposobienie, jakiego nasi ojcowie tak 
długo na próżno pragnęli, jednozgodność w opi- 
nii i pracy. 

Niech w Berlinie radzą co chcą, niech wy 
myślają coraz to nowe uciski. My z każdym ro- 
kiem, z każdym dniem stajemy się trudniejszymi 
do zwalczenia. 

Dziś pomimo, że niejednemu z naszych wro- 
gów przypadałoby to do smaku, minęły niepo- 
wrolnie czasy Baerensprungów. Ale też dziś wię- 
cej niż kiedykolwiek warto i koniecznem jest zaj- 
mować się wewnętrznemi prądami, które u nas 
rosną i żyją. Wielu z pomiędzy oświeconych u 
nas, usuwało się od akcyi publicznej, mówiąc: 
nie mogę się zgodzić z duchem kraju, więc mil- 
czę. Teraz niech nie milczą pod pozorem, że i 
tak bez nich się obędzie, bo wszystko pomiędzy 
nami w porządku 

Niech pamiętają o prawie greckiem, że o- 
bywatelowi nie wolno było nie objawić swego 
zdania o rzeczypospolitej. Pole działania aż na- 
zbyt szerokie Kółka rolnicze, stowarzyszenia go- 
spodarcze i inne ekonomiczne, dalej wybory miej- 
skie, sejmowe, do parlamentu. 


Niech każdy pamięta, że znaczenie ich by 
najmniej nie polega na tem, co w ciałach usta- 
wodawczych dla nas wywalczą, bo nie wywalczą 
niczego, ale na tem, żə każdy wybór jest ponie- 
kąd egzaminem dojrzałości ze strony wyborców, 
że ma znaczenie walne jako objaw usposobienia 
w społeczeństwie. 

Tak samo ma się rzecz z komitetami wy- 
borczemi, tak samo z dyrektywą, którą grupy 
społeczne i polityczne powinny dawać prasie. nie 
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zaś prasa. jako oderwana instytucya. wytwarza 
prądy i opinię. 

Właśnie w chwili, gdyśmy 
stawajmy wszyscy w szeregu !* 


zgodni i jedni, 


a a aga 
Z bieżącej chwili. 
Lwów 8 maja. 

Usunięte zostały z gabinetu pruskie- 
go Żywioły, które psuły w nim harmonię, poką- 
tnie intrygowały Nowy gabinet ma być jednoli- 
tym; skład jego nie zadowolił w zupełności, ale 
też silnej opozycyi me wywołuje. Powszechnie 
atol przebija się przekonanie, że to nic pewsego 
i dlatego we wszystkich obozach panuje troska, 
zatrwożenie. Samem prześladowaniem Polaków 


wyżyć przecie nie można, a tu kto wie zresztą, 


czy ono dalej pójdzie dotychczasowym trybem, 
Zydzi srodze markotni, że znienawidzony przez 
nich minister sprawiedliwości Schónstidt nadal 
pozostaje, a że nawet mowy nie było a jego usu- 
nięciu. 

Tymczasem ku wielkiemu żalowi „ręki że- 
lazem pancernej* Hunnowie dzisiejsi poczynają 
zwijać swoje namioty w Chinach. Wyprawy welt- 
marszałka, nawet ostatnia przeciw jenerałowi 
Liu, dość na oko świetua, przekonały, że Chiń- 
czycy nie wiele sobie z nich robią, a dalej, że 
Chińczycy czasami dzielnie stawać umieją, i gdy- 
by to często czynili, to wojsku welimarszałka 
wkrótce na prochby się starły. Nawet prowincya 
Peczeli nie jest upacyfikowana: nawet pod Pao- 
tingfu buszują watahy bokserów. 

Wysoce półurzędowy komunikat berlińskiej 
Pest donosi: „denerałowie, dowodzący wojskami 
mocarstw w Peczeli naradzali się nad techniczne- 
mi przygotowaniami do wycofania z Pe- 
czeli co naturalnie stopniowo i wedle wspól- 
nego porozumienia nastąpić musi już ze względu 
na sposobność do przewozu wojsk morzem. Po- 
zostaną jednak stałe straże. Wojska poczną wy- 
ruszać, skoro dyplomacya za właściwe to uzna, tj. 
gdy zalegające sprawy będą załatwione, a nie 
jest to już w dalekiem polu.“ 

Cło od wywozu węgla angielskie- 
go zostanie z pewnością także przez Izbę lordów 
uchwalone. Obce państwa zastrzegły się, aby cła 
tego nie stosowano do zakontraktowanego już 
poprzód węgla. Czy robotnicy kopalń węgla, cłu 
temu przeciwni porówno z właścicielami ko- 
palń, ogłoszą strejk powszechny, jest bardzo wą- 
tpliwem. 

Z okropną troską poglądają Anglicy ku 
Afryce południowej. T:mes ogłasza list 
wysłany: ztamtąd jeszcze z d 28 marca, w po- 
nurych barwach malujący położenie wojsk angiel- 
skich. Wysiłki, aby oczyścić Oranię z Boerów, 
choć nie całkiem chybiły celu, ale też nie szcze- 
gólnie się udały. Na strzeżenie komunikacyj kole- 
jowych potrzeba conajmniej 75.000 wojska, nad- 
to trzeba silnie obsadzić główne punkta  kolejo- 
we, tak iż jeno trzeciej części wojsk moźna użyć 
do operacyj, a i ta trzecia jest chorobami osła- 
biona, wojsko w ogóle kampanią ośmnastomie= 
sięczną znużone i apatyczne, a nadto nie dość 
rzutkie. Armia potrzebuje wypoczynku, którego 
jeżeli nie otrzyma, będzie się musiało wyprawić 
tam świeże posiłki. 

Jednocześnie rozbierając położenie politycz- 
ne Daily News domaga się szybkiego zakończe- 
nia wojny i powiada: 
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LUDWIK STASIAK. 


Sżowiańiska RINIĘTA. 


Wspomnienie z podróży na zjazd słowiańskieh dziennikarzy, 


(Ciąg dalszy). 

Trzebaby wypisać całą chyba botanikę egzo- 
tyczną, by dać obraz tych klombów rozkosznych, 
tej pełni wegetacyi, tej tęczy kwiatów, które tu 
błyszczą. (łdyby to nie Bogu i modlitwie po- 
święcone miejsce, mogłaby Lakroma być wyma- 
rzonym jakimś ogrodem miłości tłem obrazu Ru- 
bensa, gdzie szczęśliwi, wolni od trudów 1 trosk 
eodziennych ludzie, w wiekuistej szczęśliwości, w 
wiekuistym zachwycie żyją. Takie to jest wszy 
stko nieopisanie piękne, bujne, tak wysiliła się tu 
przyroda aby pełnią bytu, pełnią siły twórczej 
zajaśnieć. 

Z dalekiej alei słyszę polskie głosy: 

— Patrzcie, alea pomarańcz ! 

W dali widzę szereg drzew ustrojonych tak 
jak te, stóre grzecznym dzieciom aniołek w wi- 
lią Bożego Narodzenia nosi. Więcej pomarańcz 
niż listowia, całe drzewo złoci się od prześlicznego 


z 


ae P 


owocu, pod ciężarem jego gną się ku ziemi prze- 
ciążone gałęzie. 

Jakiś sceptyczny śledziennik mówi do nas: 

— Słuchajcie w tem jest podstęp. Cytryny 
i pomarańcze na nasz przyjazd do gałęzi nićmi 
poprzywiązywali, robią nam tu sztuczne gaje sy- 
cylijskie, gdzie „pomarańcz blask majowe złoci 
rzewa* licząc na to, że się na tem nie po- 
znamy. 

Ale obawy były płonne. 

Jeden z ojców Dominikanów urywa gałęzie 
z drzewa i rozdaje je nam wraz z pomarańcza- 
mi... Prawdziwe cytryny i pomarańcze prosto z 
drzewa... Prawdziwemi, zielonemi figami obsypane 
jest figowe drzewo. Za szeregiem fig wiją się 
dziwaczne jakieś konary, od gałęzi ku górze rosną 
bujne i gęste liście, ku dołowi zaś wiszą ogro 
mne strączki kształtu owoców tycznego grochu, 
większe jednak od nich rozmiarami znacznie To 
jest tak zwany u nas „chleb świętoiański“ sprze- 
dawany w handlach w postaci ciemnoczekolado- 
wych strączków, twardych wprawdzie ale słodkich 
i przez dzieci zwłaszcza bardzo lubianych. Na 
Południu podobno, w strefie gorącej, żywią tem 
wielbłądy. 

Za zielenią gajów Lakromy widać puste 
urwisko, wśród skał zaś jego „morze martwe“. 
Jestto jeziorko a raczej staw, otoczony dookoła 
samorodami skalnymi, głazami, które nad zwier- 
ciadłem jego wiszą, Woda tu seledynowa, jak w 
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rzybory do Podróży 
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morzu, z morzem też ma podobuo podziemne po- 
łączenie, co jest bardzo prawdopodobnem, gdyż 
kilkanaście zaledwie kroków stąd do morza. We 
fale Adryatyku wbija się w 'em miejscu skała 
klinem, tworząc półwysep płaski, niezbyt wysoko 
wzniesiony nad powierzchnię morza. Fala bije tu 
w skałę i białe piany na kamienie wyrzuca. Miej- 
sce to było ulubionem schroniskiem arcyksięcia 
Rudolfa, siadywał on tu na skałach, patrząc w 
siną Adryę, we fale kołyszące się, w przestrze- 
nie morskie, aż do granic horyzontu, niezasło- 
niętego lutaj niczem. Gdyśmy tam byli, zachodziło 
właśnie słońce, w powietrzu była ogromna cisza, 
przed oczami daleka, barwna a jednak smutna 
pustka morska Podobne miejsce musiało na- 
tchnąć Słowackiego do napisania bez granie pię- 
knego ale i bez granic smutnego wiersza : 

Choć mi tak złocisz i niebo i morze, 

Smutno mi Boże... 

Wracamy w zieleń, wychodzimy z alei lau- 
rowych w kierunku wysokich drzew, które w dali 
rosną. To ogromny las pinij, gęsto podszyty kwie- 
ciem i zielenią. Wśród zieleni, pod baldachimem 
szpiłkowych drzew zastawiono stoły z jedzeniem, 
a orkiestra miejska gra od ucha słowiańskie pie- 
śn' i hymny narodowe. Echo trab rozbija się o 
skały, które ze szafirowej wody wystają, zielone 
korony krzewów, kwiatów i drzew na czole 
nosząc. 

1 dobrze, wesoło, serdecznie nam jest w tym 


magazyn galanteryjny 


ziemskim raju czarów, w tej błogosławionej zie- 
mi słońca, ustrojonej przez naturę we wszystkie 
czary, barwnej prześlicznem kwieciem, obsypanej 
złotem pomarańcz i cytryn. Ze wszystkich ust 
słychać wyrazy zachwytu i radości. 

— Jak tu pięknia — mówi jeden. 

Raj ziemski — powiada drugi. 

— Żeby tak można z miesiąc tu posie- 
dzieć. 

— Patrzeć na te kwiaty, snuć się wśród 
alei laurowych... 

— Wiecznie tu pozostać. 

— Jakto? Do śmierci ? 

— (o? 

— (Gdyby losy, czy stosunki dały ci do wy- 
boru pozostać na zawsze, albo tu w tym wiecznie 
zielonym kraju cudów. w świecie laurów i roz- 
kosznego kwiecia — albo... 

— Jeśli tak kwestya postawioną zostanie, 
ani chwili bym się nie wahał i... 

— Wybrałbyś mirty i pinie ? 

— Nie. 

— Zatem wolisz... 

— Palską wierzbę, co pochyła nad przeko 
pą rośnie... 


IV. SALONAE PALATIUM. 


Weź łaskawy czytelniku do rąk monetę im- 
peratora Dyoklecyana. W każdym handlu staro 


"M 


poleca 


żytności dostaniesz łatwo ją, lub jej zręczny fal- 
syfikat wraz ze słowem honoru, które ci da 
handlarz na okoliczność, że moneta jest au- 
tentykiem, wykopanym w Pompei. Wprawdzie 
Pompei zasypał Wezuwiusz na 200 lat przed Dyo- 
klecyanem, co zdaje się wskazywać, że monety 
Dyoklecyana chyba z wielką trudnością chrono- 
logiczną mogiy na giełdzie chrześcijańskiej mieć 
kurs notowany; — nie to jednak nie szkodzi i 
do rzeczy nie należy; od handlarza wymagać na- 
leży dobrego towaru a nie znajomości historyi 
rzymskiej. 

W szak u nas w Polsce jest kilka orygina- 
łów Wandyka i Rembrandta, które tylko „ducho- 
wo“ należą do Wandyka, na których oryginał- 
nem justtylko to jedno słowo honoru fabrykanta, 
a przecie Żadne nieszczęście z tego powodu się 
nie stało. 

Wiek dwudziesty będzie na pewno nazwany 
wiekiem surogatu, kto zaś doczeka końca stule- 
cia i konkursu na nazwę stulecia, który niewąt- 
pliwie Kurjer Warszawski rozpisze, ten przekona 
się o trafności mej nazwy a mych przewidywań, 
Ich ogłoszeniem ułatwiam przyszłym pokoleniom 
wzięcie nagrody w Kurjerze, oświadczając pu- 
blicznie imieniem własnem i mych spadkobierców, 
że ani do redakcyi, ani do szczęśliwego laureata 
konkursu, żadnych pretensyi o własność literacką 
nie mam i nigdy mieć nie będę. 

(C. d. n) 
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„Rzeczywistym powodem wojny była na- 
miętna żądza bogatych i wpływowych kapitali- 
stów, pragnących opanować najbogatsze na świe- 
cię pokłady złota. Kiedy Salisbury oświadczył, 
że „my ani kopalń złota ani nowych obszarów 
nie pożądamy*, to oni upierali się, aby cofnął to 
oświadczenie. Oni jedni mogą sprofitować na tej 
przeklętej, nieszczęsnej wojnie, ale dlaczegożby An- 
glia wraz z wszystkiemi swemi posiadłościami 
dla nich przeciągać miała wojnę? Oto pytanie, 
które sobie każdy rozsądny wyborca postawić po- 
winien. 

„Rząd teraźniejszy nie zdoła nic uczynić, 
ale gabinet liberalny, na który jest podostatkiem 
materyału, mógłby Boerom zaproponować warun- 
ki, zdolne nietylko położyć kres wojnie, ale i 
trwale uspokoić Afrykę południową.“ 

Stan armii angielskiej, jak go opisuje po- 
wyższy list z 28 marca, od owego czasu jeszcze 
się pogorszył. Jak przewidywaliśmy, operujący w 
południowo - zachodnim Transvaalu Delarey, 
ściągnąwszy w jeden punkt kolumny trzech jene- 
rałów angielskich, opuścił swoje stanowisko pod 
Hartebeestfontein, i sam ze znaczną częścią swo- 
jej armii wyruszył na południe, resztę zaś wy- 
prawił na północ. Anglicy jak pospiesznie się 
skoncentrowali, tak znowu też pospiesznie będą 
musieli rozdzielić się i pędzić w różne strony. 
Ale podobno nawet nie zdołali się skoncentro- 
wać. 


Poprzód bowiem, jnk donosi inny telegram, 
pobił Delarey d 29 kwietnia pod Lopfontein Ba- 
bingtona. Zaskoczył go tak nagle, że Anglicy mu- 
sieli zagwoździ* wszystkie swoje działa, które 
wpadły w ręce Boerów, Delarey zdobył cały o- 
bóz Babingtona. dwa bataliony angielskie złożyły 
broń, reszta uciekła w dzikim popłochu, ku Jo- 
hannesburgowi, do dywizyi Methuena. 


Czemu angielskie ministerstwo wojny prze- 
czyło, okazuje się prawdą, mianowicie że w 
północnym  Kapla.dzie, niedaleko Phillipstownu 
Hertzog i Kruitzinger wzięli w niewolę 600 kon- 
nicy angielskiej, którzy straciwszy 10 w pole- 
głych i 26 rannych poddali się. Zabrano im ko- 
nie, broń, amunicyę i prowianty, i potem na 
wolność wypuszczono. Teraz donosi ministerstwo 
wojny, że ci wypuszczeni na wolność zostali u- 
karani. To chyba dowodzi zupełnego upadku du- 
cha w armii angielskiej. 

Obecnie uwijają się w środkowym Kap- 
landzie trzy kolumny boerskie i niszczą pociągi 
kolejowe, 

Jakich zaś jeńców biorą Anglicy, dowodzi 
wykaz ministra wojny Brodrieka, że w niewoli 
jest obecnie 23.080 Boerów, a to: 2746 męż- 


czyzn, 6088 kobiet i 14,351 dzieci! 
Studyum o duszy ludzkiej 
napisał 


ts. J. Stanisław Adamski T, J. 


(Ciąg dalszy) 


Nie przeczymy zależności myśli od or- 
ganów fizycznych, ale z tego nie wynika, żeby 
to było, jak mówią „czystym żartem przypu- 
szczać samoistność ducha“. Św. Tomasz pyta, 
jakim sposobem dusza może być istotą samo 
istną, kiedy mic nie czyni niezależnie od ciała, i 
odpowiada, że to jest moźliwem, bo wzpółudział 
organów nie sprawia bynajmniej, by myśl była 
operacyą cielesną ; zadanie tych organów ciele- 
snych (tj. systemu nerwowego ze swoim organem 
centralnym, mózgiem) ogranicza się bowiem do 
poddania umysłowi myślącemu materyałów do 
jego intelektualnej działalności. Za pośrednictwem 
organów duch może przyjmować wrażenia od 
świata zmysłowego i znowu oddziaływać na nie- 
go.t) Umysłowe życie duszy od zmysłowych czyn- 
ności o tyle jest zależnem, o ile zmysłowe po- 
znanie dostarcza odpowiedniego do umysłowej 
czynności materyału i pobudzenia, a mianowicie 
wyobrażenia różnych przedmiotów. A zatem myśl 
i z nią całe życie umysłowe wówczas dopiero 
może się rozbudzić i rozwinąć, kiedy życie zmy- 
słowe dosięgło już takiego stopnia dojrzałości, że 
może dokonywać to, czego potrzeba do rozbu- 
dzania 1 rozwijania życia umysłowego. Stąd wy- 
nika, że jeżeli organizm cielesny jest w stanie 
normalnym, normalnie też odbywa się poznanie 
zmysłowe, co jako podścielisko myśli, przyczynia 
się dv należytego odbywania czynności myślenia. 
Jeżeli przeciwnie organizm cielesny jest w stanie 
nienormalnym, wówczas i życie zmysłowe, od 
niego zależne, szczególnie w wyższych swych 
funkcyach, bezpośrednio służących za  podścieli- 
sko myślenia, będzie naruszone, nie będzie się 
odbywało w należyty sposób i z należytą energią, 
a zatem będzie musiało ucierpieć na tem i samo 
myślenie, jako zależne od poznania zmysłowego. 
Dlatego uszkodzenie systemu nerwowego sprowa- 
dza halucynacye i obłęd. Dusza źle obsługiwana 
przez organa cielesne, otrzymuje tylko wrażenia 
spaczone, a zatem jej myśl opiera się na danych 
fałszywych. 

Ściśle mówiąc, nie ma tu mowy o choro- 
bie ducha, bo stan szaleństwa jest zawsze wyni- 
kiem zepsucia organów fizycznych. „Obłęd*, mó 
wi Herder „który przytaczają często jako dowód 
materyalności duszy, świadczy przeciwnie o jej 
niemateryałności. Obłąkany wychodzi z idei, która 
raz go wstrząsnęła aż do zbytku, która jakby 
złamała jego organizm w pewnem miejscu i ze- 
psuła jego harmonią. Ta idea, do której wszyst- 
ko odnosi, opanowuje go zupełnie, to jego „idee 
fixe“, On sobie stwarza osobny świat, cały sy- 
stem myśli, odnośnie do tej idei i każdy z jego 


1) 5. Th. p. I, q. 76. a. 2, ad 8, 
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obłędów i wiązanek myśli jest w najwyższy spo- 
sób duchowy. Co determinuje jego kombinacye i 
sądy, to właśnie stosunek innych idei z jego 
„idée fixe“, a nie stan mózgu ani senzacyi.* 

Kiedy u człowieka organa cielesne nie są 
prawidłowo rozwinięte, albo nadpsute wskutek 
choroby lub niernoralnego życia, to rozwój cał- 
kowity i prawidłowy duszy i jej władz intelektu- 
alnych z konieczności doznaje przeszkody, a na- 
wet nieraz jest niemożliwy; podczas gdy przeci- 
wnie organizacya normalna i zdrowa, pomaga 
działaniom intelektualnym duszy i daje jej wolny 
polot. 

Ten dowód materyalistów jest więc tylko 
czystym sofizmatem, a jest to ich zasadniczy do- 
wód, na którym wszystkie inne opierają. Nie ła- 
twiejszego, Jak wyjaśnić zjawisko osłabienia włada 
duchowych. 

Rozum częstokroć (choć nie zawsze) traci 
swe ostrze w starości, ponieważ organa, za po- 
mocą których człowiek wnętrzny wchodzi w sto- 
sunek ze światem zewnętrznym, tracą swą siłę i 
rzeźkość. Skoro instrument zużywa się i starze- 
je, to rzecz naturalna, że operacya, w której on 
bierze udział, osłabia się coraz bardziej. Organa, 
które się przytępiają, nie wywołują już ani słu- 
żą myśli w tym samym stopniu Władze intele- 
kiualne zaczynają już usypiać u starców, jak drze- 
mią jeszcze u dziecka, warunek ich czynności nie 
istnieje jeszcze u dziecka; a zaczyna ustawać u star 
ca. Zresztą nie jest to regułą powszechną, iżby star- 
cy zawsze popadali w dzieciectwo. ') Co się dzie- 
je ze stareami, toż codziennie spostrzegamy w 
nas samych, to jest, pewne stopniowe odrętwie- 
niu zwysłów i jakby usunięcie się ducha — we 
śnie, co nie przeszkadza, że z rana budzimy się 
z ciałem świeższem, uleglejszem działaniu ducha. 
Podobmie tłumaczy się omdlenie, idyotyzm, Sza- 
leństwo, słowem, wszystkie psychiczne stany cho- 
robliwe. Właściwie mówiąc — nie ma choroby 
ducha — chyba tylko błąd i przewinienie. Co nie- 
właściwie nazywają „chorobą duszy“, polega na 
chorobliwem uszkodzeniu organów, a osobliwie 
systemu nerwowego, który, jak się to zdarza w 
gorączce febrycznej, przedstawia choremu uroje- 
nia misto rzeczywistości. 

Mimo tego stanu organów, prawa myśli, 
sama istota ducha, w gruncie zachowują się wol- 
ne od wszelkiej alteracyi. I tak omdlenie nie 
jest nadpsuciem; lecz tylko zawieszeniem chwilo- 
wem władz intelektualnych, a nawet senzyty- 
wnych duszy, bo po usunięciu przeszkody orga- 
nicznej operacye odzyskują swój bieg w zakresie 
czucia jak i w zakresie myśli. 


1) Lauvergne: De l'agonie et de la mort I. p. 
7%—gdzie przytacza mnóstwo faktów przeciwnych). 
(C. d. n.) 


KRONIKA. 
Lwów, dnia 8 maja. 


Zapiski osobiste. Ks. arcybiskup Bilczewski 
wyjechał ze Lwowa i powróci dopiero 20 bm. 


Ks. metropolicie Szeptyckiemu nie pozwo- 
lih jeszcze lekarze opuścić łóżka, dlatego też nie 
mógł wziąć udziału w onegdajszem nabożeństwie 
odpustowen u św. Jura. Mszę św. odprawił w 
asystencyi duchowieństwa ks. mitrat Bielecki. 


Mianowania. Minister handlu nadał starsze- 
mu kontrolorowi pocztowemu Józefowi Sękow- 
skiemu posadę kasyera w kasie dyrekcyi poczt 
we Lwowie. 


Ks. arcyb. Biłczewskiego zamianowała wie- 
deńska centr. komisya dla sztuki i historycznych 
pomników członkiem korespondentem. 

Uroczysty pochód jubileuszowy. W ciągu 
trwania miłościwego lata mie urządzano w na- 
szetm mieście procesyj jubileaszowych ze względu 
na to, że wielu pobożnych brało udział w uro- 
czystościach stuletniego jubileuszu wielkiego w 
Wiecznem Mieście. 

Jak wiadomo, Ojciec św. pozwolił korzystać jak 
najszerszym sferom z jubileuszu także w ciągu 
pierwszych 6 miesięcy roku rozpoczynającego 
nowe stulecie. 

W tym celu postanowiły stowarzyszenia 
katolickie w naszem mieście zorganizować zbiorowe 
procesye, których uczestnicy, stosując się do za- 
rządzeń stolicy św. mogliby uzyskać odpust 
zupełny. 

Pierwszą taką procesyą jubileuszową urzą- 
dziły damy, należące do kongreyacyi Dzieci Ma- 
ryi tow. św. Salomei i tow. dam dobroczynności. 
Wczoraj, o godzinie 5 popołudniu zebrały się 
panie należące do wspomnianych towarzystw w 
archikatedrze; między innemi zauważyliśmy pp. 
hr. Alfredową Potocką, hr. Stanisławową Bade- 
niową, hr. Mieczysławową Pinińskę, p. Paparo- 
wą i w. i pań z towarzystwa lwowskiego, które 
jawiły się w bardzo licznym komplecie, dalej za- 
kłady wychowawcze pp: Niedziałkowskiej, SS. 
Nazaretanek, Gawrońskiej, panie Salome:ki, czł. 
tow. Rodziny, Maryi itd. 

Uroczysty pochód prowadził ks. Stanisław 
Załęski TJ., za nim niesiono chorągwie arcybra- 
ctwa katedralnego, Sodalicyi Maryańskiej i inne. 
W pochodzie brało udział do 6.000 pań z ró- 
źnych sfer naszego miasta 

Uczestniczki procesyi udały się, odmawiając 
przepisowe modły z katedry do kościoła 00. 
Bernardynów, cerkwi Wołoskiej i katedry ormiań- 
skiej. W końcu powróciła olbrzymia procesya do 
kościoła archikatedralnego, gdzie po odprawieniu 
odpowiednich modlitw, przemówił z kazalnicy ks, 
Załęski, kłałąc wagę na znaczenie tej poważnej 
manifestacyi katolickiej. Następny pochód odbę- 
dzie się w sobotę o godz 5 ropoł. 

Z rady m. Lwowa. Na wczorajszem posie- 
dzeniu odczytał prezydent zaproszenie wydziału 
krajowego na konferencyę, która odbędzie się we 
czwartek w wydziale krajowym pod przewodni- 
ctwem marszałka kraj. w sprawie zrealizowania 
projektów budowy kanałów i kolei Lwów-Win- 
niki- Brzeżany-Podhajce. Do komisyi kolejowej 
wybrani pp.: Gołąb, Maryański, Dułęba, Głąbiń- 
ski, Getritz, Dzieślewski, Rawski, Piepes-Pora- 
tyński, Do komisyi krajowej dla spraw wodnych 


j Dziewięcierza, 


dr. Dzieślewski. Posiedzenia tej drugiej komisyi 
zaczmą się 14 bm. 

W sprawie zmiany statulu miejskiej kasy 
oszczędności przyjęto niektóre zmiany, żądane 
przez wydział krajowy. 

Przedstawiono radzie czynności delegatów 
w sprawie deputacyi do namiestnika hr. Piniń- 
skiego o pomnożenie policyi i zaradzeniu bezro- 
bocia. Namiestnik przyznał, że straży policyjnej 
jest we Lwowie za mało, i że w wielu wypad- 
kach nie może ona postępować z ludźmi zbyt 
ostro, jak długo nie zagrażają spokojowi publi- 
cznemu. Namiestnictwo w własnym zakresie po- 
czyniło już zarządzenia, aby przy robotach pu 
blicznych zatrudnić w miarę możności jak naj- 
większą liczbę robotników, będących bez zajęci.. 
Posiedzenie zamknięto o godz. 9 wieczorem. 

Nowy dworzec we Lwowie. Wczoraj w po- 
łudnie odbyło się w biurze dyrekcyi kolei pań- 
stwowych posiedzenie, na ktorem zaproszonej re- 
prezantacyi miejskiej przediożono do zaopimiowa- 
nia plany nowego dworca kolejowego. Plany te 
reprezentacya iniejska aprobowała. 


Losowanie sędziów przysięgłych. We Lwo- 
wie do IIl kadencyi sądu przysięgłych, która roz- 
poczyna się 28 bm., wylosowani zostali przysię- 
gli główni: Sokoławski T. rolnik z Sokolnik, 
Stadtmóller L., restaurator, Hauth Izydor wł. 
dóbr z Kunina; Schacht Mendel, ze Szczerca, 
Kaczyński T. ogrodnik, Bartmański J. urzędnik 
Banku hip.; Pollak J. dzierżawca dóbr Kozielnik, 
Stanek F. wł. dóbr Wiszenki, Wiśniewski K. wł. 
dóbr Dobrzan, Staufer J. wł dóbr Mostów, Mo- 
żŻarowski S. wł. dóbr Hoholowa, hr. Lanckoroń- 
ski Zb. wł dóbr Tartukowa, Kossak St. urzędn. 
Banku kraj., Harasymowicz J. wł. resl., Fabiań- 
ski W. pełnomocnik dóbr Poturzycy, Schäffer 
F. wł. dobr Zielowa, Kamiński Wł. wł. realności, 
Niezabitowski W. wł. dóbr Łanki małej, Lech K. 
dzierż. dóbr Rzęsny ruskiej, Gottlieb-Haszlakie- 
wicz wł. dóbr Gańczarów, Poradowski W. ogro- 
dnik z Zamarstynowa, Lintner J. rzeźnik, Ge- 
droyć G. wł. dóbr Sokołówki, Langner A. kupiec 
Bobrich A. stolarz, Zipper H. wł. realn. w Żół- 
kwi, Walimowski L. dyr. Banku, Schreier J. 
dzierż. dóbr Basiówki, Hoppen H. dyr. Banku 
hip., Stach J ślusarz, Müller H. dzierż. folwarku 
Kintzi J. (senior) dzierż. dóbr 
Zuszyc, Jarosz T. notar z Rawy ruskiej, Dubsky 
A. kupiec, Dyszkiewicz F. wł. realn. z Mostów, 
Pendiuk J. ślusarz. 

Zastępcy przysięgłych: Robotycki J. wł. 
realn., Papara J. b wł. dóbr, Fleck M. malarz 
pokojowy, dr. Kępiński St. prof. politechniki, dr 
Iżyczek-Maciejowski adw., Zelechowski St. przed- 
siębiorca, Horsitzer M. kasyer Tow. „Phönix“, 
Dzbański Z. kierownik kopalni, Chądzyński Jan 
urzędnik bankowy. 


Czelansky contra Pawlikowski. W lwowskim 
sądzie kraj. cywilnym odbyła się wczoraj roz- 
prawa b. kapelmistrza opery lwowskiej p. Cze- 
lanskyego przeciw dyrektorowi teatru p. Pawli- 
kowskiemu. P. Czelansky skarzył dyrekeyę teatru 
o nieuzasadnione wypowiedzenie kontraktu i o 
zapłacenie z tego powodu po 300 zł. poenale za 
każdy miesiąc do lipca br. Sędzia wyrokujący 
po rozpatrzeniu wywodów obu stron oddalił w 
zupełności powoda z jego żądaniem. W moty- 
wach wyroku podniósł, że dyrektor Pawlikowski, 
wobec awantur i znanych zajść, w jakie się 
wplątał kapelmistrz Czelansky z publicznością 
iwowską, był zmuszony kontrakt wypowiedzieć 


Były poseł Kozakiewicz i przewódca lwow- 
skich socyalistów, który — jak to w swoim cza- 
cie donosiliśmy — wyemigrował do Ameryki, 
przebywa w Buenos Ayres, gdzie pracuje ja o 
robotnik w fabryce beczek za dziennem wyna- 
grodzeniem 80 cnt. Przed kilku dniami Żona i 
dziecko Kozakiewicza, które były pozostały we 
Lwowie, wyjechały za nim do Buenos-Ayres. 


Aresztowanie agitatorów. Policya lwowska 
aresztowała wczoraj na placu Strzeleckim i ulicy 
Zółkiewskiej pięciu agitatorów, którzy podburzali 
robotników do wywołania nowych zamieszek. 
Aresztowani są: Marcin Kordasz rodem 7 Zaru- 
dziec, Klemens Rybak z Połtwy, Wojciech Puka- 
łn z Zarzernia, Leon Schenschek z Wiesenburga 
i Józef Kobeczek z Bojańca. — Wieczorem zaś 
aresztowano na Sygniówce Józefa Makesika , ro- 
dem z Leżajska, gdyż podburzał ludzi zajętych 
przy robotach miejskich, aby zaprzestali roboty, 
póki nie podniosą im płacy w dwójnasób. Tego 
aresztowano na żądanie samych robotników. 

Pomiędzy aresztowanymi jeszcze podczas 
samych rozruchów awanturnikami, znalazł się je- 
den, który się nazwał Nowickim. Tymczasem 
sprawdzone, że jest on Ludwikiem Glińskim z 
Krakowa, b. służącyin krakowskiej czytelni aka- 
demickiej, którą okradłszy — jak to swego cza- 
su donosiliśmy uciekł do Lwowa. 

Sprawa Leizora Rohatyna, bogatego właści- 
ciela kilku kamienie, ojca rabina złoczowskiego, 
przedsiębiorcy budowy wszystkich niemal koszar 
w Galicyi, — który za przywłaszczenie sobie zna- 
lezionego pularesu z | złr. 4 ct., zgubionego przez 
biednego terminatora, skazanym był na 4 dni 
aresztu — rozpatrywaną była wczoraj raz jeszcze 
przed trybunałem apelacyjnym. Obrońca zasądzo- 
nego starał się udowodnić, że oskarzony dopuścił 
się tego czynu z głupoty, bo jest od dłuższego 
czasu chory na nerwy i przedłożył świadectwo, 
podpisane przez dwóch rabinów, stwierdzające, 
że Rohatyn jest „porządnym człowiekiem*. Mimo 
tej obrony i mimo tego świadectwa trybunał po- 
twierdził wyrok I. instancyi. 

Na uniwersytecie Jagiellońskim otrzymał 
stopień doktora wszech nauk lekarskich p. Sta- 
nisław Dortheimer. 

Charakterysteczne. Panslawistyczny Sžo- 
wsański Wiek, omawiając prześladowania Pola- 
ków w Ks. Poznańskiem, tak dalej pisze: Po- 
równajcież Polacy swoje położenie w Poznań- 
skiem, tej kolebce waszego dawnego królestwa, 
ze swojem położeniem w Rosyi. Jeżeli jesteście 
szczerzy, przyznacie, gdzie wam jest lepiej. Pol- 
ska może i musi na nowo powstać w federacyi 
słowiańskiej. Naród liczący 15 milionów dusz, 
nie może zginąć. Ale musicie przedtem zaniechać 
swoich marzeń o Polsce od morza do morza. 
Nie cłŁciejcie anektować Białorusi. Pamiętajcie 
o pieśni kozackiej : Znaj Lasze, po San nasze! 
Zadowolnijcie się ziemiami, w których dziś mie- 
szkacie, uznajcie misyę słowiańską Rosyi i ucz- 
cie się po rosyjsku, abyście na zjazdach słowiań- 
skich mogli się porozumiewać. Polska może być 
odbudowaną tylko przy pomocy Rosyi 
Niemcom, a nigdy przy pomocy Niemców prze- 
ciw Słowianom | 

W Chojnicach wciąż jeszcze na porządku 
dziennym procesy z powodu tajemniczego mor- 


derstwa, spełnionego na gimnazyaście Winterze. 


przeciw ! 


Sąd ławniczy skazał swego czasu stręczarkę An- 
nę Ross na 20 marek kary, ponieważ za prze- 
chodzącym ulicą rzeżnikiem Adı lfem Levym wo 
łała: „Morderco Wintera!“ Izba karna podwyż: 
szyła teraz karę do 120 marek. Za obrazę chrze- 
ściańskiego rzeżnika Hoffmanna i jego córki ska 
zany został sługa synagogi mistrz kuśrierski 
Nossek na miesiąc więzienia. Sąd rzeszy w Lip- 
sku zajmować się będzie 10 bm. rewizyą procesu 
Mauryc go Levy'ego, skazanego za krzywoprzy- 
sięstwo na 4 lata domu karnego. 

Konzuł hiszpański w Wiedniu Mariano Du 
ran de los Rios y Castilla nciekł, pozostawiając 
około 800.000 koron długu. 'len konzul hiszpań- 
ski prowadził szeroki handel winami hiszpanskie- 
mi, handel widocznie jednak żle szedł, kiedy do- 
prowadził do bankructwa Durana. W ostatnich 
czasach turecki wicekonzul w Wiedniu Lyonel 
Bondy bey, który Duranowa pożyczył 80.000 ko- 
ron, zagroził mu otwarciem konkursu. Duran nie 
czekał, lecz zbiegł, Przypuszczają także, że po 
pełnił samobójstwo. 

Fałszywe banknoty. Z Hermanstadtu tele- 
grafują: Urzędownie stwierdzonc, iż w Mühlbz ch 
znajdują się w obiegu fałszywe banknoty 20 ko- 
ronowe. Podrobione są bardzo dobrze, a poznać 
je można tylko na tekscie węgierskim, gdzie nu- 
mery seryi są niewyraźnie wydrukowane. Są 
także na ogół nieco ciemniejsze od banknotów 
prawdziwych. 

Balon na uwięzi, który -- jak wczoraj do- 
nosiliśmy —- zerwał się w poniedziałek z liny w 
Kolonii, spadł szczęśliwie koło Volkhoven, w pro 
wincyi nadreńskiej 


Zmarli. W Warszawie umarł inżyn. Emil 
Bedly, naczelnik zarządu kanalizacyi. Sp. Bedly 
pracował swego czasu przy kolei Karola Lu- 


dwika. 
zk 
Moderniści, 
ona: Pamiętasz, na tej ławce przysięgliśmy 
sobie wieczną miłość i wierność ? 
Mąż: O, pamiętam... Kto byłby wówczas 
pomyślał, że się pobierzemy ?! 


Ze stowarzyszeń. 


W kasynie miejskiem |wowskiem w piątek 
10 bm. o godz. pół do 8 wieczór koncert gal. 
Tow. muzycznego z fundacyi ś. p. Malinow- 
skego. 

Tow. „Rodzina“ oddziału [lwowskiego odbę= 
dzie posiedzenie dnia 12. b. m. w sali ratu- 
szowej. 

Teatr miłośników sceny wystawi dnia 12 
bm. w sali „Sokoła* operetkę w 2 aktach Stan. 
Moniuszki pt. „Karmaniol* nie graną dotychczas 
we Lwowie. Libretto z czasów wojny francusko- 
włoskiej. W przedstawieniu weźmie współudział 
„Lwowski chór akademicki“. Operetką kierować 
będzie p. Zdzisław Szczepański. Przedstawienie 
rozpocznie obrazek sceniczny w 1 akcie pt. „Za- 
fantowany kwiatek", napisany przez p. Ludwika 
Hellera, b. dyrektcra teatru skarbkowskiego. 


Colosseum Thorna. Od 1 maja nowy senza- 
cyjny program: Katarzyna Bartho, primabaleri- 
na z Metropolitan Opera House w Nowym Jor- 
ku. Rigo Lajos, nadworny wiolinista. Les 6 Ra- 
moneurs sekstet wokalny. Trupa Largard, senza 
cyjni akrobaci. The Kklicks, niezrównani ekscen- 
trycy. Mołe's Fantoches Pariscens, teatr maryo- 
netek. Albany, artysta uniwersalny. The  Cleos, 
komiczny akt napowietrzny. Les Geralotinos, du- 
etyści paryscy. Les 5 Etoiles du Nord, kwintet 
damski. Elly Florentine, subretka jako motyl. 
Codziennie wspaniałe przedstawienie o godz. 8 
wieczorem. W niedziełę i święta dwa przedstawienia 
o godz. 4 i 8. bilety wcześniej są do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Lu- 
dwika 9. 


Sztuki piękne. 


+ Nowy gmach sztuk pięknych w Krakowie. 
Jak nam telegrafują, dziś rozpoczęto rozsyłać 
zaproszenia na akt otwarcia nowego gmachu 
Tow: rzystwa przyjaciół sztuk pięrnych. Zapro- 
szeń rozesłanych będzie około 400. Program 
otwarcia: Przemówi prezes Towarzystwa hr. 
Raczyński i poprosi proboszcza ks. Krupińskie- 
go o dokonanie poświęcenia. Do udziału w otwar- 
ciu zaproszeni: kardynał, biskup Nowak namie- 
stnik, marszałek krajowy, generał Albori, Sien- 
kiewicz, mecenasowie sztuki, K. hr. Lanckoroń- 
ski, dr. Józef Milewski, uaczelnicy władz, prezes 
i sekretarz akademii umiejętności, senat wszech- 
nicy Jagiellońskiej, stu kilkudziesięciu artystów, 
grono literatów, reprezentanci prasy miejscowej. 
Sale zapełnione już dziełami sztuki, między in- 
nemi artystów: Wojciecha Kossaka, Włodz. Tet- 
majera, Piechowskiego, Augustynowicza, Rapac- 
kiego. Wiele ohrazów jeszcze jest bez ram. 

+ Prezydentem kuratoryi utworzyć sę ma- 
jącej galeryi sztuk pięknych w Pradze ma zostać 
hr Harrach, członek izby panów. 
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(Telefonem i pocztą). 


— Dziś odprawił kardynał Puzyna z powo- 
du święta św. Stanisława po raz pierwszy w kate- 
drze na Wawelu uroczyste nabożeństwo. Katedrę 
wypełniły tłumy ludności, przybyłej z krakow- 
skiego, z Śląska i Królestwa. 


Z POZNANIA. 


(Telegrafei i pocztą.) 

— Z imicyatywy poznańskich pism polskich 
ma się odbyć w Poznaniu z początkiem czerwca 
wiec inteligencyi polskiej z powodu zniesienia 
nauki języka polskiego. Spodziewany jest udział 
z całej prowincyi. 

— Marcelemu hr. Żółtowskiemu zakazano 
odbycia drugiego wiecu w Gostyniu ze względu 
na możliwe zagrożenie spokoju publicznego. 

— Rozpoczęto prześladować polskie społki 
zarobkowe i banki ludowe, a mianowicie wysła 
no już w ich sprawie kwestyonaryusze od wyż 
szych władz do urzędów policyjnych. 


Zz WW ARSZJA W Z. 


(Pocztę). 


Jutro przybywa do Warszawy nowy 
generał-gubernator Czertków. 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz przyzwolił, aby na rzecz funduszu 
krajowego pobierane były nadal prowizorycznie 
dodatki do podatków bezpośrednich, według wy- 
miaru ustanowionego uchwałą sejmu krajowego 
z 21 grudnia 1900, a to także i przez di ugi 
kwartał b. r. t. j. w czasie od 1 kwietnia do 30 


czerwca z zastrzeżeniem konstytucyjnego ustano- 
wienia budżetu kraj. 


Paryski dziennik Z’ Eclair, pismo, które 
się mieni organem absolument independant, wy- 
stąpił w numerze 4541 z dnia 3 maja z niesły- 
chanie gwałtownym artykułem przeciwko ks. 
kardynałowi Ledochowskiemu i jego „oficerom* 
ks, Meszczyńskiemu i ks. prałatowi K. Skirmun- 
towi. ie wiedzieć doprawdy, co więcej podzi- 
wiać, czy nieznajomość rzeczy 1 naiwność fran- 
cuskiego pisma, czy jego złą wolę. 

W Siedlcach — jak pisze L’ Eclair — zna- 
leziono korespondencyą, z htórej wynika, że 
istnieje komplot polski przeciwko Rosyi na któ- 
rego czele stoi nie kto inny, tylko Propaganda 
rzymska, której znów przewodzi nasz ks. kardy- 
nał i jego lieutenants. Od 20 lat Propaganda 
pracuje nad tym komplotem między Kijowem a 
Warszawą, używając także do pomocy ks. Smo- 
likowskiego przełożonego 00. Zmartwychwstań- 
ców. Objawem tego komplotu jest i to, że w pe 
wnym klasztorze pod Krakowem drukowano taj- 
ne pismo „Pochodnia*. Nie dziw ć się więc, że 
cesarz rosyjski nie może przyjąć w Petersburgu 
msg Tarnassiego, wysłannika papieskiego. 

Taka jest 
Kclaira. 


mniej więcej treść artykułu Z 


Artykuł liberalnego dziennika paryskiego, 
inspirowanego przez lożę wielkiego Wschodu, nie 
może wywrzeć żadnego wpływu w sferach decy- 
dujących czy w Rzymie, czy też w Petersburgu. 
Ojciec św. i sfery watykańskie są doskonale po- 
informowane o stosunkach naszych pod zaborem 
rosyjskim. Wiadomo im, że tamtejszy episkopat 
polski i duchowieństwo nasze trzyma się zdala 
od kwestyj politycznych. 

Przypisywanie Propagandzie rzymskiej u- 
działu w jakichś agitacyach politycznych, kom- 
plotach etc. przyjmie każdy z politowaniem śmie- 
chu na ustach, a także i rosyjski rezydent przy 
Stolicy áw., który będąc na miejscu, wie najle- 
piej, że działalność instytucyi de Propaganda fide 
odnosi się wyłączn'e do spraw religijnych i ma 
za zadanie szerzenie św. wiary wśród narodów 
pogańskich. Wreszcie wiadomą jest rzeczą w 
sferach kompetentnych, że ks. kardynał Ledó- 
chowski oddany jest całą duszą sprawom swego 
wysokiego urzędu, a ze sprawami politycznymi 
nie ma i nie chce mieć nie wspólnego. 

Jak już donosiliśmy, ks. kardynał ma się 
wkrótce usunąć ze stanowiska prefekta Propa- 
gandy. Skłania go do tego choroba oczu, unie- 
możliwiająca ks. kardynałowi czytanie i pisanie. 

Także monsignorowie Meszczyński i Skir- 
munt, kapłani znani z wielkiej pobożności i od- 
dani wyłącznie pełnieniu żmudnych swych obo- 
wiązków, nie mieli z polityką nigdy nie wspól- 
nego. Wiemy o tem my w kraju; wiadomem też 
to jest i w Watykanie. 

Autor artykułu zamieszczonego w Eclair'ze 
miał widocznie na celu wywołanie intrygi w ko- 
łach watykańskich i wogóle katolickich Z dru- 
giej zaś strony dowiedziawszy się o zamiarze 
ustąpienia ks. kardynała Ledóchowskiego, pra- 
gnął wystąpić z senzacyami, a wiadomą jest po- 
wszechnie rzeczą, że od brzydkiego zwyczaju 
gonienia za senzacyą za wszelką cenę, nie są 
wolne nietylko brukowe jak Eclair, ale na- 
wet uważane zu poważne azienniki francuskie, 


Times donosi z Petersburga, że od kilku 
dni odbywają się tam tajne rewizye i areszto- 
wania Chodzi o to, że u osób wysoko położo- 
nych miano wyśledzić korespondencyę i doku- 
menty bardzo kompromitujące. Wynika z nich, 
że osoby te wiedziały już naprzód o całym ru- 
chu studenckim i że dobrze są poinformowane 
o ruchu rewolucyjnym. Policya operuje tylko 
w noc; i wpada zupełnie z nienacka do domów 
wysokich osobistości i odbywa rewizye. 


Wiadomość o uwięzieniu Tołstoja © o czem 
wczoraj telegrafowano nam z Wiednia — zdaje 
się być nieprawdziwą, a powstała tylko z powo- 
du następujących okoliczności: Przed kilku dnia- 
mi udała się deputacya moskiewskich studentów 
do Chamownikowa, gdzie Tołstoj mieszka, aby 
zasięgnąć jego rady, co czynić mają dalej stu- 
denci. Tołstoj powiedział im, aby w strejku tak 
długo wy'rwali, póki nie zostani? zniesione roz- 
porządzenie, skazujące studentów demonstrują- 
cych na przymusowe wcielenie w szeregi sołda- 
tów. Podczas gdy de; utacya ta bawiła u Toł- 
stoja, wysłano oddział kozaków do Chamowniko» 
wa aby przeszkodzić ewenti alnym demonstracyom 
studentów-delegatów. Otóż kozacy aresztowali 
przywódcę tej deputacyi studenckiej, gdyż mia- 
no w nim poznać tego, który swego czasu czyn- 
nie znieważył b. moskiewskiego gubernatora 
Bułyzina. Stąd powstała pogłoska o uwięzieniu 
Tołstoja. 


Telegramy i telefonematy. 


Drogi wodne. 


Wiedeń 8 maja. Po wczorajszem posiedzeniu 


izby posłów odbyła się w obecności prezydenta 


Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Schayerów. 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 9 Maja 1901 Nr. 128 
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klubów lewicy, Obradow:no nad propozycyami 
kompromisu co do budowy kanałów i regulacyi 
rzek. Jutro zebrać się mają w tej samej sprawie 
przewodniczący klubów prawicy, a następnie za- 
mierzoną jest konferencya przewodniczących 
wszystkich klubów. W kołach poselskich utrzy- 
mują, że uda się osiągnąć kompromis w tej 
sprawie. 

Wiedeń 8 maja. Po posiedzeniu izby ze- 
brali się wczoraj przewodniczący klubów lewicy 
celem narad nad programem prac parlamentu i nad 
propozycyami kompromisowemi w sprawie dróg 
wodnych. Rezultat obrad uchwalono utrzymać 
w tajemnicy. Dziś zbiorą się przywódcy stron- 
nietw prawicy, poczem nastąpią konferencye 
wspólne. Posłowie z obu stron parlamentu sądzą, 
że kompromis przyjdzie do skutku. 

Praga 8 maja. Rada miejska uchwaliła wy- 
pracować a potem przedłożyć radnym miejskim 
do przyjęcia projekt rezolucyi zwróconej przeciw 
zamierzonemu przyczynieniu się m. Pragi pewną 
kwotą do projektu kanałowego. W rezolucyi tej 
zawarte będzie żądanie, ażeby najpierw nastą- 
piła regulacya rzek, a potem dopiero przystąpić 
należy do budowy kanałów. 

Wiedeń 8 maja. Dziś przed południem od- 
była się konferencya parlamentarnej komisyi 
klubu czeskiego z prezydentem ministrów drem 
Koerberem w sprawie programu prac izby po- 
słów i w sprawie budowy dróg wodnych. 

Wiedeń 5 maja. MN. fr. Presse donosi, że 


nież praw, które 
dadzą ich sobie ukrócać. 


jego wystosowaną była do ministra 
dowody na to, co w interpelacyi twierdził. 


Prezydent oświadcza, 
objektywnie wobec wszystkich stronnictw. 


rzenie prawne w języku czeskim. 
Na wniosek p. Kindermana 


mysłowej. 


Na tem prezydent zamknął 


łudniem 


IKomisye. 


której jednakże nie dokończono. 


dowych na Ślązku. Polacy żądają dla siebie rów- 
przysługują wszystkim i nie 


Poseł Demmel odpowiada, że interpelacya 
sprawiedli- 
wości a nie do dr. Michejdy i twierdzi, że ma 


Że stosuje regulamin 


Nowowybrany poseł Choc, który zjawił się 
wczoraj po raz pierwszy w Izbie, złożył zastrze- 


izba uchwaliła 
wybrać komisyę sanitarną. a na wniosek p. Sto- 
Jana uchwalono jawność rozpraw komisyi prze- 


posiedzenie, 
naznaczając następne na czwartek przed po- 


Wiedeń 6 maja. Komisya rolnicza roz- 
poczęłz wczorsj dyskusyę szczegołową nad rro- 
jektem ustawy o zawodow,ch stowarzyszel iach 
rolniczych. $ 1 przyjęto w brzmieniu przedłoże- 
nia rządowego. Przy $ 3, dotyczącym obowiązku 
wielkich właścicieli przystępowania do tych sto- 
warzyszeń, wywiązała się ożywiona dyskusya, 


W komisyi kolejowej odbył się wczo- 
raj dalszy ciąg dyskusyi nad przedłożeniem inwe- 
stycyjnem. P. Ellenbogen żądał, ażeby tymcza- 


prezydent ministrów Koerber konferował dziś 


nietylko z parlamentarną komisyą klubu młodo- 


czeskiego, ale także z czeską szłachtą feudalną i 
Polakami. Podług tego dziennika w kołach parla- 
mentarnych utrzymuje się przekonanie, że przyj- 
dzie do skutku kompromis taki, że jeszcze w bie- 
żącej sesyi możliwem będzie załatwienie nietylko 
ustawy inwestycyjnej ale i kanałowej. 


Rada państwa. 
Posiedzenie wtorkowe. 


Wiedeń 8 maja. Sprawozdanie z wczoraj- 
szego posiedzenia izby posłów uzupełniam jeszcze 
kilku szczegółami: W dyskusyi nad deklaracyą 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda jeneralny mo- 
wca contra Loecker wywodził, że rząd powinien 
był tak samo jak na Węgrzech przedłożyć pro- 


jekt ustawy, a jeśli tego nie uczynił, powinna to 


była zrobić komisya. Mowca oświadczył się prze- 
ciwko żądaniu, aby małżonka arcyksięcia musia- 
ła mu być co do pochodzenia równą. Jest to za- 
bytek czasów średniowiecznych, a nie uchodzi 
zresztą decydować naprzód o prawach dzieci je- 
szcze nie urodzonych  Przerasta to miarę wpły- 
wów ojca. W życiu cywilnem ustanawia się ku- 
ratora dla zastępstwa praw dzieci jeszcze nie 
urodzonych Mowca żądał przedłożenia ustawy 
domowej Habsburgów, zresztą, powiada, czy po- 
myślano też o tem, że hrabina Zofia Chotek nie 
złożyła Żadnej przysięgi i nie jest przecie wyklu- 
czonem, że ta w swojej godności kobiecej obra- 
żona dama dołoży może starań, aby otrzymać 
zadośćuczynienie i w tym celu zwróci się do na- 
rodu jej zbliżonego, a wtedy pokój narodowo- 
ściowy w Austryi byłby na zawsze stracony. 
W końcu mowca oświadczył, że przemawia tylko 
w imieniu własnem, a mie imieniem stronnictwa 
niemiecko-ludowego, do którego należy. 

Drugi mowca jeneralny p. Kramarz prze- 
dewszystkiem podnosi, że rada państwa nie jest 
dia tych kwestyi kompetentna. Czesi uważają 
wszystko, co w tej sprawie tu się działo, jako 
niebyłe i nie obowiązujące Czech. Poseł Kramarz 
omawiał następnie kwestye objęcia przez arcy- 
księcia protektoratu nad katolickim Schulvereinem 
i sądzi, że arcyksiążę nie chciał przez to wcale 
zaznaczyć wrogiego swego stanowiska wobec in- 
nego wyznania, lecz chciał tylko wyrazić to, co 
zresztą wszyscy, którym Austrya jest drogą, ró- 
wnież twierdzą, iż hasło „los von Rom“ jest ró- 
wnoznaczne z hasłem „los von Österreich“. Jest 
to ruch bez najmniejszej wątpliwości polityczny. 
Mowca przechodzi do kwestyi sojuszu z Niem- 
cami i twierdzi, że nie my Niemiec, ale Niemcy 
nas potrzebują. Byłoby koniecznem, aby także 
rząd niemiecki potępił ruch „los von Rom*, któ- 
ry zwraca się przeciwko Austryi i jej przyszło- 
ści. Zdaniem mowcy nie ma w Austryi ministra, 
któryby podnosił niezawisłość Austryi. Jeśli któ- 
ry z ministrów to czyni, to dezawuuje go zaraz 
polityka zagraniczna, dlatego musimy być arcy- 
księciu wdzięczni, że wreszcie zamanifestował się 
tak, jak tego godność państwa wymagała. 

Kramarzowi bezustannie przerywali szene- 
rerowcy. 

Po przemówieniu referenta p. Starzyńskiego, 
któremu również ciągle przerywali socyaliści i 
szenererowcy, przyjęto wniosek komisyi. 

Następnie minister sprawiedliwości Spens 
Boden odpowiedział na interpelacyę w sprawie 
adwokackiej, Oświadczył, że projekt ustawy o ta- 
ryfie adwokackiej należy uważać tylko jako 
pracę przedwstępną. Projekt ten „rozesłano są- 
dom, które miały wydać o nim swoją opinię 
Obecnie minister zażąda propozycyi od izb adwo- 
kackich 1 dopiero potem przedłoży projekt usta- 
wy izbie posłów. Minister ubolewa, z powodu za 
niepokojenia, jakie powstało wśród adwokatów - 
wyraża nadzieję zupełnego porozumienia z izbami 
adwokackimi. 

Z kolei poseł dr. Michejda zabrał głos i 
użala się, że wiceprezydent Prade na ostatniem 
posiedzeniu głos mu odebrał, gdy chciał zapytać 
prezydenta, czy skłonnym jest spowodować mini: 
stra sprawiedliwości, aby zarządził natychmiast 
dochodzenia w sprawie twierdzeń podniesionych 
w interpelacyi p. Demmla a rzucających podej 


ROWERY 


sowo uchwylono kredyty tylko na lata 1901 
i 1902, a dalsze kredyty ażeby uchwalono do- 


piero później. 


P. Kaftan wniosł, ażeby wybrano komisyę 


z sześciu członków, która ma czuwać nad nale- 
żytem zużyciem sum uchwalonych. Minister kolei 
sprzeciwiał się ze względów technicznych uchwa - 


zdawca p. Sylvester oświadczył się przeciw wnio- 
skom Elienbogena i Kaftana. 

P. Goetz wniósł, aby kontrolę przekazano 
komisyi dla kontroli długu państwa. Temu sprze- 
ciwił się minister skarbu. 

P. Steinwender wniósł, aby już teraz uchwa- 
lono fundusze na ukończenie w roku 1905 kolei 
prowadzącej przez pasmo gór Tauern i linii 
Lwów-Sambor, a tylko zastrzeżono na później 


kontr lnego Minister kolei sprzeciwia się wnio- 


skowi p. Steinwendera. 


w brzmieniu rządowem. 


Wiedeń 8 maja. Komisya przemysłowa Ra- 
dy państwa przyjęła $ 60a ordynacyi przemy- 
„Sprzedaż 
chleba lub innego pieczywa po domach lub na 
ulicy niedozwolona, z wyjątkiem wypadków wy- 


słowej w następującem brzmieniu : 


mienionych w $ 60 ustępie 6. 


„Dostarczanie pieczyw odbiorcom piekarza 
do domu dozwolone jest tylko na zamówienie, a 
mianowicie dostarczać go może albo sam piekarz, 
albo jego krewni; lub pomocnicy będący w słu- 


żbie lub w nauce.“ 


Wiedeń 8 maja. Komisya ekonomiczna 
obradowała dziś nad rządowym projektem usta- 
wy o spisie przedsiębiorstw przemysłowych i rol- 


niczych. Referentem wybrano p. Romanowicza, 


Wiedeń 8 maja. Komisya kolejowa obra- 


dowała dziś nad ostatnim artykułem ustawy in- 


westycyjnej, dotyczącym refundacyi 80 milionów 
koron za wydatki, jakie ministerstwo kolejowe 


poniosło z zapasów kasowych w latach 1898— 
1900. 


i bezpieczeństwa ruchu. 
fundowanie 
południa. 


Rada przemysłowa. 


Wiedeń 8 maja. Rada przemysłowa na wczo- 
rajszem posiedzeniu oświadczyła się przeciw 
upaństwowieniu szkolnictwa handlowego. 

Ref. Kitschelt zalecał podwyższenie subwen- 
cyi rządowej dla szkół handlowych, upaństwo- 
wienie akademii eksportowej, jednolitą organiza- 
cję nauki handlowej, zaprowadzenie nowych 
pwuklasowych szkół handlowych, oraz urządze- 
nie ankiety w sprawie reformy szkolnictwa h-n- 
dlowego i ustanowienia centralnego funduszu 
pensyjnego dla tych nauczycieli. 

Minister handlu oznajmił, że profesorowie 
akademii eksportowej już zostali przyjęci do 
służby państwowej, 

Po obszernej 
Kitschelta. 

Dalej Rada przemysłowa przyjęła wniosek 
referenta, ażeby przy sprzedażach drzewa uwzglę- 
dniano krajowy przemysł drzewny, mianowicie, 
ażeby przyznano mu prawo pierwokupu (Vor- 
kaufsrecht) prz :d prz: mysłowcami zagranicznymi, 

Na posiedzeniu popołudniowem oświadczo- 
no się za udzieleniem koncesyi na używanie siły 
wodnej na czas nieograniczony, dalej za rozsze- 
niem biur wywiadowczych kolei państwowych 
także na koleje prywatne. 


dyskusyi przyjęto wnioski 


BDelegacye wspólne. 


Budapeszt 8 maja. Klub liberalny wyzna- 
czył następujących kandydatów dla wyboru dele- 
gacyi: hr. Teodor Andrassy, hr. Albert Apponyi, 
Gustaw Beksics. Albert Berzeviczy, Franciszek 
Bolgar, bar. Ernest Daniel, Gabryel Daniel, Er- 


nest Dokus, hr. Michał Esterhazy, Maks Falk, | wobec nich barbarzyńskich środków. rodowej). 
TE i, J) najlepsze A 5 F U 9 7, U T 
Ii | JI $ marki U 
Jy 53 ' poleca 


leniu kredytu na poszczególne lata. Sprawo- 


rozłożenie tych sum na poszczególne lata. P. Forst 
przemawiał za ustanowieniem osobnego organu 


Przemawiali jeszcze pp. 
Goetz i Kaftan, poczem odrzucono wszystkie po- 
wyžsze wnioski i przyjęto omawiany artykuł ósmy 


Sprawozdawca dr. Kolischer uznał potrzebę 
i nagłość tych wydatków, gdyż czyniono je na 
cele inwestycyjne, dla utrzymania prawidłowości 
Wnosi więc na jej re- 
Dalszą dyskusyę odroczono do po- 


| Karol Fluger, Henryk Francisci, Edmund Gaja- 

Ferdy- 
nand Horanszky, Emeryk Josipovich, Jan Klobu- 
Ludwik Lang, Edmund 
Miklos, Aleksander Mohny, Aureli Muennich, hr. 
Koloman Naks, Geza Papp, August Pulszky, Ge- 
Juliusz Rosenberg, Franciszek 
Spevecz, Jerzy Szerb, Dezydery Szilagyi, hr. Ale- 
hr. Koloman 
Tisza, hr. Mikołaj Thorotzkay i Ludwik Tolnay. 
Jako zastępców wyznaczyło stronnictwo liberalne 
następujących: Bela Adamovics, Aleksander Kö- 
szegly, Paweł Latinovic, Leon Lanczy, bar. Ale- 
ksy Nopcsa, Emeryk Szabo, Atylla Szemere, Pa- 


ry, Jerzy Gyurkovics, Karol Hieronymi 


sitzky, Józef Kristofty, 


za Rakovszky, 


ksander Teleki, hr. Stefan Tisza, 


weł Szoecs, br. Mikołaj Za, Gabryel Zeyck. 
Partya 


na wyznaczono: 
Hollo. 
Sejm węgierski. 


Budapeszt 8 maja. Na wczorajszem posie- 
dzeniu sejmu węgierskiego minister oświaty dr. 
Vlassicz odpowiedział na interpelacyę br. Zi- 
sprawie profesora  Pieklera. 
Minister oświadczył, że wezwał w drodze senatu 
uniwersyteckiego profesora Picklera do oświad- 
czenia, czy prawdziwem jest doniesienie jednego 
z dzienników, iż on na wykładzie jako cel pracy 
swojej wskazał wytępienie w sercach młodzieży 
tak małostkowych pojęć jak ojczyzna, narodo- 
wość i religia. Profesor Pickler odpowiedział, iż 
słów powyższych wcale nie użył, a potwierdzili 
Minister dodaje, że 
postąpić z profe- 
sorami, którzy obrażają ustawy państwowe, z ta- 
ką samą surowością, jak ze studentami, — prosi 
w końcu o przyjęcie tej odpowiedzi do wiado- 


chyego w znanej 


to również jego słuchacze. 
nie namyślałby się ani chwili 


mości. 


Hr. Zichy oświadcza, że nie jest zadowo- 
lony z powyższej odpowiedzi. Minister powinien 


był zarządzić śledztwo przeciw prof. Picklerowi. 

Min. Vlassicz odpowiada krótko, 
two takie równałoby się ograniczeniu wolności 
nauczania, a byłoby wstydem dla narodu o ta- 
kiej przeszłości, jak nasz, gdyby chciano profe- 
sora pozbawiać katedry dlatego może. iż zapa- 
trywania jego nie zgadzają się z naszemi. 

Odpowiedź ministra przyjęto znaczną więk- 
szością do wiadomości. 


Przesilenie w gabinecie 
pruskim. 


Berlin 8 maja. „Reichsanzeiger" 
Ogłasza pismo odręczne cesarza, powołu- 
jące byłego ministra skarbu Miquela do 


izby panów. 
Parlament niemiecki. 


Berlin 8 maja. Na wczorajszem po- 
siedzeniu parlamentu niemieckiego der. 


Hohenberg-Welfe interpelował, jakie po- 
czyniono kroki 


gielskiej niewoli w Afryce południowej. 
Twierdzenie Anglików, jakoby ci misyo- 
narze nie pozostawali neutralnymi, jest 


zdaniem mowcy niesłuszne. Misyonarze 
uskarzali się na złe obchodzenie się z ni- 
Urząd dla spraw zagranicznych po- 
nosi może częściowo winę, że tak wielu 


mi. 


Niemców wyrzekło się poddaństwa nie 
mieckiego. Cesarz oznaczył jako główne 


zadanie opiekę nad misyonarzami. Mowca 


zapytuje, co uczynił urząd spraw zagra- 


syonarzy. 


cznie ukryć sympatyi 
niezadowolenia z nowego stanu 
Co do zadanych uszkodzeń poczyniły wła- 
dze konsularne i ambasada niemiecka w 
Londynie jak najostrzejsze przedstawienia. 
Mowca wywodzi, że w dwóch wypadkach, 
gdzie misyonarze obwinieni byli o poro- 
zumiewanie się z Boerami, niemiecka am- 
basada uzyskała po krótkim czasie wypu 
szczenie ich na wolność. 


W wielu wypadkach postąpiono sobie 


niepotrzebnie za surowo. Użyjemy całego 
wpływu celem uzyskania zadośćuczynie- 
nia Mowca spodziewa się, że wypędzo- 
nym Niemcom zapłacone będzie dostate- 
czne wynagrodzenie, a misyonarze bedą 
mogli wkrótce podjąć swa działalność. 

Następni mowcy Bachem z centrum, 
konserwatysta Oertel i narodowy liberał 
Hasse potępili w ostrych wyrazach postę- 
powanie Anglików i na tem dyskusyę nad 
tą interpelacyą zamknięto. 


Berlin 8 maja. W dalszym ciągu 
dyskusyi nad sprawą misyonarzy niemie- 
ekich, będących w niewoli angielskiej w 


Afryce południowej, poseł Oertel, konser- 


watysta mówił: Doznajemy uczucia za- 
wstydzenia, jak gdyby zdobycze roku 70 
częściowo poszły na marne. Nie potrze- 
bujemy wyjmować dla innych kasztanów 
z pieca. Państwo niemieckie powinno dać 
Anglikom do zrozumienia i powiadomić 
ich o tem usposobieniu narodu niemiec- 
kiego. 

Następny mowea narodowy liberał 
Hasse powiedział, że ponieważ Anglicy 
do tej pory wobec Boerów nie doszli do 
rezultatu, więc zdają się teraz używać 


ludowa mianowała na takich sa- 
mych kandydatów : hr. Jana Zichy'ego i Stefana 
Rakovszky'ego; wreszcie ze strony partyi Ugro- 
Gabryela Ugrona i Ludwika 


iż śledz- 


celem uwolnienia niemie- 
ekich misyonarzy, znajdujących się w an- 


nicznych dla uwolnienia niemieckich mi- 


Sekretarz stanu Richthofen wywodzi, 
że Anglicy wskazują na to, iż misyonarze 
ci w wielu wypadkach nie umieli dostate- 
dla Boerów, oraz 
rzeczy. 


Standerton 8 maj. Os go j wy- 
szłostąd kilka angielskich oddziałów ażeby 
połączyć się z kolumną, która wyr.:szyła 
z Platrand. Podczas marszu utrzymywali 
Boerowie bez przerwy ogień. Kolumna z 
Platrad doszła tej samej nocy do Weli- 
vreden; Boerowie przeszkadzali im przy 
wejściu do tej miejscowości. Nazajutrz na- 
padła kolumna heilderberska pod wodzą 
pułkownika Coleille na obóz koerski koło 
Uitkyk, przyczem zabrano do niewoli trzech 
rannych Boerów i zdobyto wóz, trzyna- 
ście koni, 500 sztuk bydła oraz wiele a- 
municyi. Mgła uniemożliwiła Anglikom 
dalsze ściganie Boerów. Wspomniana ko- 
lumna maszerowała potem dalej na połu- 
dnie, zaatakowała inny obóz Boerów, nie 
natrafiwszy przytem na żaden opór. Tu 
wpadło w ręce Anglików 1 działo Maxi- 
ma i kilka wozów z zapasami. Tymczasem 
oddział angielski z Platrand posuwał się 
ku rzece Vaal, D. 5 maja zaatakowali Bo- 
erowie z energią angielskie wojsko reko- 
gnoscyjne, któremu udało się jednak o- 
bronić swe stanowisko. Anglicy stracili 3 
zabitych i 2 rannych. 

W końcu Boerów odpędzono. Według 
doniesień Boerów, przyłączył się oddział 
z Britz w sile 250 ludzi, do wojska liczą- 
cego 350 ludzi pod komendą Chrystyana 
Bothy. Połączone oddziały wraz z dwoma 
działami stoją teraz na wschód od We- 
trokfonteina. Z tą siłą Boerów stoczył 
wczoraj potyczkę pułkownik Bulłok z nie- 
wiadomym dotychczas wynikiem. 


W Chinach. 

Pekin 8 maja. Posłowie zagrani- 
czni wystosowali wspólną notę do Ohin, w 
której zawiadamiają, że suma wynagro- 
dzenia, jaką mają zapłacić Chiny, ustano- 
wioną została na 450 milionów taelów. 
Posłowie proszą w tej nocie o zawiado- 
mienie, w jaki sposób Chiny tę sumę za- 
mierzają zapłacić. 

Różne. 


Niofia 8 maja. Uroczystość położe- 
nia kamienia węgielnego pod pomnik 
„cara oswobodziciela* odbyła się w obe- 
eności księcia, bez wypadku. Wieczorem 
urządzono pochód z pochodniami i hołdo- 
wniezą demonstracyę przed pałacem księ- 
cia, który przemawiał i wyraził nadzieję, 
że wytrwałość bułgarska doprowadzi Buł- 
garów do tego, iż dowłodą, że są naj 
dzielniejszym żywiołem na Bałkanie, Na- 
stępnie tłumy urządziły demonstracyę tak- 
że przed konsulatem rosyjskim. 


Niofia 8 maja. Minister oświaty Sła- 
wejkow umarł nagle. Były prezydent mi- 
nistrów Grekow tej nocy ciężko zacho- 
rował. 

Konstantynopol 8 maja. Między 
Portą a ambasadorami wybuchł konflikt 
z powodu, że władze tureckie nie chciały 
uznać obeych urzędów pocztowych, istnie- 
jących w Konstantynopolu. Władze po- 
cztowe tureckie oświadczyły, że wszelkie 
przesyłki, adresowane do urzędów obcych 
mocarstw, będą wpierw otwierane przez 
władze tureckie i przez nie dopiero dore- 
czane adresatom. Nadto zakazano kolejom 
tureckim przyjmować posyłek adresowa- 
nych do tych urzędów. Ambasadorowie 
energicznie przeciw temu zarządzeniu za- 
protestowali i protest odniósł skutek. 
Wczoraj władze tureckie oddały wszystkie 
listy i przesyłki zasystowane. 

JKonstantynopol 8 maja. W Ale- 
ksandryi zdarzył się znowu wypadek dżu- 
my. Zarządzono kwarantannę. 

Madryt 8 maja. Na podstawie u- 
chwały rady gabinetowej, powziętej wezo- 
raj późnym wieczorem. ogłasza dziennik 
urzędowy zniesienie gwarancyj konstytu- 
cyjnych dla Barcelony. Zaprowadzenie te- 
go stanu wyjątkowego dokonanem zostało 


z powodu zaburzeń, wywołanych przez 
strejkujacych robotników i służbę tram- 
wajowa, 


Strejkujący wywołują wszędzie za- 
mieszki. W rozmaitych fabrykach i war- 
sztatach spowodowali zaburzenia, w któ- 
rych brały udział także elementa anarchi- 
styczne. Gwardya obywatelska i kawalerya 
wkroczyły z białą bronią. Wśród ludnosci 
panuje wielkie zaniepokojenie. 

Kataloniści zwołali mityng, na któ- 
rym atakowali gwałtownie rząd i pro- 
testowali przeciw jedności Hiszpanii. 

Berlin 8 maja. Podług doniesień, 
nadeszłych tu z Paryża, zaciągnięcie no- 
wej pożyczki 400 milionowej fr. przez Ro- 
Syę jest już rzeczą ułożoną zupełnie. Po- 
życzkę tę obejmują paryski dom Rotszyl- 
dów i „Credit Lyonel“. 

Waszyngton 8 maja. Między Wa- 
tykanem a Ameryką wybuchł zatarg. po- 
nieważ rząd waszyngtoński zamierza skon- 
fiskować dobra duchowne na Filipinach. 
Nuncyusze papiescy na Filipinach i w 
Waszyngtonie zostali w tej sprawie po- 
wołani do Rzymu, celem narad. 


Wiadomości qiełdowe. 


Wiedeń d. 8 maja, (Telegram Gazety Na- 
Zamknigcie giełdy o godz. 12 minut 


STOWICZ 


SKŁAD ROWEROW i artykułów SPORTOWYCH 


Gal. Banku kipot. 


Austryackie kredyty 215-25, 


węg. Zakindu kredyt, 698:—, Auglobanku 281:—, 
Unionbanku 560 Bankn dla krajów koronnych 
417 —, Bankvereinn 48050, Bodenereditn 937-—, 
—'—, kolei państwow  668:25, 
kolei południowaj 94:50, tramwaju A. 264:—, B. 
261—, kolei Elbethal 509-—, kolei północnej 
—.—, kolei czerniowieckiej 541-—, alpiny 468 50, 
Rima Muranya 501:—, pragskiego towarz. żel. 
1800, fabryki hroni —:—, tareckie tytoniowe 
298'—, oblig. węg. indemniz, 92'70, renta majowa 
98'55, austr. renta koronowa 97:55, węg. renta 
koronowa 93'15, 56-łet, listy tow. kredyt. ziemski 
91:50, 4-procent. listy banku krajow, 92-—, 4!,. 
procant. listy banku krajow. 99*—, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90'—, 4!/,-procent. listy banka 
hipotecznego 98:25, 5-procent, listy banku hipot. 
10975. 4-procent. galic. obligac, propinac. 96:25, 
4-procent. galic. pozyczsa kraj. z 1898 r. 58:—, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87:25, losy tnrockie 
109:25, marki 117:55, ruble 253-75. 


— Frankfurt d. 8 maja, Giełda wieczorna. 
Kolej państwowa 
——, Disconto 19210, Laura 


KO 


147:50, Alpiny 
— Berlin č. 8 maja. Zamknięcie giełdy 
Banknoty auatryackie 85-10) (podług obliczenia pro- 
centowego). Spirytus 44:40, Austryackia kredyty 
—'— , Disc. Commandit —'—. 
— Paryż d. 8 maja, Giełda wieczorm. 
procentowa renta 10180 Mąku 25 25, 


Trj- 


Z rynków towarowych. 

Lwów dnia 8 maja. (Prredrnk z urzędo- 
wej Głazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7:60 
do 7:80, pszenica gotowa nowa 730 do 7:60, 
żyto gotowe 6:60 do 6'80, żyto gotowe na ter- 
miny 6'30 do 660, owies obroczny gotowy 0 -- 


do 0'—, owies na terminy (0— do 0'— ję 
czmień pastowny 5'50 do 6'--, jęczmień brow. 
6:70 do 7:—, groch do gotowania 7:60, do 


I%—, wyka 8-50, do 9—, nasienie Inisne —— 


do —-*—, nasienie konopne — --, bób —'— do 
—*—, bobik 6:50 ao 6'70, hreczka 730 do 
7:50, koniczyna czerwona galicyjska 45— do 
65*—, biała 36— do 70:—, tymotka 20 — do 
26*—, szwedzka 60-— do 85—, kukurudza stara 
590 do 610, nowa —'— do —'— chmiel sta- 
ry —— do —'--, nowy za 65 kilo —.- do 


——, rzepak 10'25 do 10:60, 
6:80 do 7:—, Inianka —-— do —' 

Spirytus loco za 50 litr. aotowy 17:— do 
17:05 na terminy 16-— do 16 25, warranty —'— 
o ——, 

— Wiedeń d. 8 maja. Cukier (spokojnie) 
25:25 do —'—, Nafta galicyjska 84-35 do —* 
Spirytus 4040 do —-—. 

Wiedeń dnia 8 maja, 

Kars w koronach i po ŻU Klee. 

Notow ana przeuicę us wiosuę 0:— do (0 -, 
na czerwiec 7:95 do 7:96, na jesień 8-01 do 
8:03, żyto na winsnę (* — do (* -, na maj-czer- 
wiec 7'89 do 7:90, na jesiań 7:17 do 7-18, ku- 
karudza na maj-czerwiec 561 do 5:62, na czerwiec- 
lipiec —— do —*—, mu lipiec-sierpień 5-69 da 
5770, na wrzesień - październik 5:87 do 5:88, 
owies na wiosnę ('-- do (*--. na muj-czer- 
wiec 699 do 7'—, na jesień 5'98 do 600, rz»- 
pak na sierpi: 1-wrzesioż 18 90 io 14 —, ole eza- 
pakowy ne kwiac-maj O - da 16-—, na wrzesień 
grudzień —*— do —*—,, 

Usposobienie : silne. 

Stan powietrza: wyjaśnia się. 

Budapeszt Juis 8 maja 

Karsa w koronach i pe 50 idor. 

Notowano pszanicę na maj 0— 1,0 —, 
na maj 7'62 do 7'63. sa caźlziernik 7-72 do 7:73, 
Żyto na maj 750 do 7:60. na pażdziernik 6-77 
do 6'78, owien na maj O— do 0'—, na pa- 
dziernik 5:58 do 5:59, kuierudan na maj 5'81 du 
532, ma lipiec 5:40 do 5:41, rzepak na sierpień 
13:35 do 13 45 

Oferty na pszenicę dostat 'czne. 

Chęć kupna mierna. 

Usposobienie silne. 

Stan powietrza: deszcz. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. 
Kraków d. 7 maja. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu przeszedł w u- 
sposobieniu nader spokojnem. Bardzo ograniczo- 
ne transakcye na pszen'cę i żyto odbywały się 
przy ce ach eokolwiek zniżonych. 

Płacono: pszenicę białą od 8:20 do 8'65 k. 
nową —*— do —*-- kor. pszenicę czerwoną 8 15 
do 8:60 kor. pszenicę żółtą 8'15 do 8'60 kor. 
żyto 725 do 7:70 k. żyto nowe 0*- do 0: - k. 
jęczmień browarny 650 do %*-- kor. na kaszę 


groch pastawny 


6:15 do 6:25 kor. owies 670 do 7:25 kor. 
rzepak —'— do —'.- kor. konicz czerwony 
—'— do --* kor. konicz biały —— do —'— 
kor. kukurydza — do '— kor. — wszystko 


za 50 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redzkcya nie odpowiada. 


+ o rmo nen 


Piszczany 


najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe dla 
reumatyków, w cierpieniach stawów i kości, w 
gruźlicy stawów. po złamaniach i zwichnięciach, 
w podagrze, nerwobolach, zwłaszcza w ischias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i ką- 
pieli według wszelkich wymagań — od luksuso- 
wych, aż do najtańszych. Trzy baseny czysto 
siarczane, trzy siarczano-mułowe, jeden porcela- 
nowy. Osobny basen dla ubogich z kąpielami po 
10 ct, drugi po 40 ct. Wanny porcelanowe, mar- 
murowe i drewniane. Stosowane kąpiele błotne 
lokalne z niezrównanym skutkiem. Prospekta roz- 
syła zarząd. Qkolica górzysta. 
Lekarz ordynujący: dr. AL Teichmann 
do 15 maja: od 15 maja: 
Kraków, Rynek gł. Piszczany na Węgrzech. 


Zakład wodolecznicy i pensyonat 


„sakm=lLISElJza. 


w ubiegłym roku przez wybudowanie , nowego 

domu rozszerzony, otwarty csły rok. Wyjaśnień 

udziela kierownik Zakładu dr. Edmund Kowal- 
ski, LLwów-Podzamcze „Kiselka*. 


Lwów, Akademicka 12. 


Ubrania dle cyklistów. 
Warstat reparaoyjny. 


GAZETA NARUDOWA z OCzwartku dnia 9 Maja 1901. Nr. 128 


kąd panią ostatni raz widziałem, toteż pragnę |odnajduje i tym sposobem marnuje się wiele| Wielki czas był już dla niego, aby to zrobił ilserwacyi moją sprawę. Mimo to pragnę z wi 
pomówić z panią o tem wszystkiem czasu. zaczynała myśleć, że doprawdy ten dzwonek snych pani ust słyszeć, że tak jest. 
M 3 |. — Toteż siadajmy i będ iemy długo, przy- Tak, i czy to nie szkaradna rzecz? wcale nie był jak należy dzwonkiem od drzwi Elfryda uczuła się dotkniętą. 
s Z r 5 jemnie gwarzyi. Arabella wyszła na przechadzkę, — Istotnie, bardzo to odbiera ducha. Czę-|wchodowych — właśnie tak, jak niekiedy uczu : Bardzo jest pewien teso, że go przyjń 
O( W 0] na nic, więc nam nie przeszkodzi a spodziewam się, że |sto widok dawnego przyjaciela burzy przyjaźń | Wamy ochotę odprawić swego posłańca poczto- | pomyślała — Jan był młodszy i przystojni 
i z i żaden gość niewczesny teź nie przyjdzie i trudno, | zamiast ją odnowić. a mnie się zawsze zda-| wego dla tego, że jest tak wstrętn'e powolnym i|szy od niego, a przecieź nie był tak. jak on £ 
Żeby się kto trafił rano. walo, że to bardzo przykro, gdy się coż podo- nie przynosi nam listów, których wyczekujemy. |ufany w sobie. 


119 


Napisała 
Ass Ellen Trorteycroft" Fo* Gr Elfryda świadomą była niedorzecznego pra- bnego wydarzy. Czy pani tego doświadczała, jak| Nie ma wątpliwości, że dzwonki i posłańcy. po- — Pamięta pani, miss Harland, pierws 
; gnienia swego, aby usłyszeć u drzwi wchodo-|się w sercu nos: starego przyjaciela i pisze się| Winni nieco lepiej znać swoje obowiązki! raz, gdym panią ujrzał na obiedzie u lady 
wych dźwięk dzwonka przez kogo innego poru: do niego, do takiego, jakim był i myśli się. jak Pastor tymczasem był właśnie w tej chwili: verhampton? 
wę dalsie |szonego. Rzeczywiście z taką uwagą oddała się |się ucieszy, słuchając opowieści o jednem z na- |tak zajęty swoimi sprawami, że nie zauważył Tak. doskonale. Bylam wtedy w blag 
Totez istotnie niss Harland była zachwyco- |tej bezowocnej i śmiesznej czynności nasłuchi- | szych dziejów, a jak się zmartwi słuchając o | jej roztargnienia, lecz mówi daiej: niebieskiej brokatowej <ukni. 
ną i nawet doszło do tego, że sama siebie zape- wania, że z !rudem ledwie zebrała zbłąkane drugiem? A potem nagle staje się twarzą w — Mam zamiar dokonać wielkiej zmiany | — Tak? Przykro mi żem tego nie zauwł 
wniała o tem, gdy spojrzała w zwierciadło 1|zmysły do rozmowy z pastorem. A gdy się to|twarz przed obcym człowiekiem, który używa w swojem życiu i przyszedłem pomówić o tem | żył, ale mogę dokładnie powtórzyć wszystko, 
przygładziła fryzurę, przygotowując się na powi- | stało, usłyszała, jak właśnie mówił: jego nazwiska i nosi jego ziemską powłokę, ale |z panią. |c-emś my wtedy rozmawiali. 
tanie gościa. | — Tak, oto przebywałem w Londynie, | który przecież jest całkowicie różną osobą od| — Będzie mnie prosił, abym wyszła za | Rzecz godna uwagi. że jeszcze teraz Fil + 


— Jak się pan ma? — zapytała, wyciąga- |gdziem się widział z wielką liczbą starych przy- | przyjaciela w naszej pamięci żyjącego i całkowi- |niego — szepnęła Elfryda do siebie samej, a to mogł powiedzieć dokładnie. jaką suknię mia 
jąc obie ręce i przechodząc przez salon na jego |jaciół z wielkiego i małego światka, a to zawsze |cie obojętnego czy to na nasze radości, czy na |ją tak mocno zaciekawiło, że nawet zaprzestała | Laura Greenfield w k4żdem zdarzeniu na sobifj 


spotkanie. —- Jestem bardzo, nadzwyczajnie ura- |uroczysty akt odnawiać stare przyjaźni. Z nie- nasze smutki. I tak tracimy starego przyjaciela ilnasłuchiwać dzwonka. iale eo prawda, Ilfryda o tem nie była uwiad 
dowana, że znowu pana widzę; to tak ładnie, którymi przyjaciółmi można wyiąć zakładkę z nic po nim nie zostaje —- ani nawet grób nie — Pani ze mną tak często jednako zapa- mioną. 
Żeś pan tak zaraz przyszedł mnie odwidzić po | książki równo tam, gdzie się ją zostawiło i zacząć i został. trujesz się na różne kwestye i patrzysz ua świat. (C. d. n.) 
moim powrocie do domu. na nowo czytać w tem samem miejscu, podczas -- Tak, doświadczyłam — odrzekła Elfry- z tego samego punktu widzenia - mówił w dal-| 

Nie jest:o tak ładnie, bo mi potrzeba|gdy z innymi trzeba odczytywać przedmowę o|da roztargn:ona. Dziwiła się, dlaczego ten dzwo- szym ciągu — że bardzo mało mam wątpliwo-' 


było przyjść. Dużo rzeczy wydarzyło mi się, od-|przyjaźni na nowo każdym razem, gdy się ich, nek u drzwi wchodowych drugi raz nie dzwoni. ści, co do tego, jak pani osądzisz po własnej ob-| 


= 


————NmaPAM 


W zakładzie wodoleczniczym i kuracyjnym „Germanenbad* k. Landeck na Ślązku, osiągną najlepsze rezultaty chronicznie chorzy, rekonwalescenci i potrzebujący wytchnienia. | Cemniki franco. | 


DROBNE OGŁOSZENA „„JFBH GS Szparagi Publiczne oświadczenie ! = 


CH: e, 1 DEEE E ARD N, 
po 1 et. od wyrazu. w wyborowym gatunku wybierane Ażeby uniknąć nieprzyjemnych wydalań naszych współpracowników 


E : A. Thierryeno prawdziwa 
40 w wypo jj: w paczkach á 4 kg. netto po ceniejmalarskich i aby dalej dać im zatrudnienie, podpisany art. Zakład MAŚĆ CENTOFOLIOWA 


Eierpbata Środek przeczyszczający |7 kor. 50 h. franco dostarcza Za- portretów postanowił na krótki czas aż do odwołania zrzec się wszel- 


s patentowany we wszystkich państwach rząd dóbr Mie ec. : 6 Hoy Pa jest najsilniejszą maścią naciągającą, która przez grun- 
chińako-rosyjska, zbiór majowy, świeże! oszukuje składu a kich korzyści i zysków. Dostarczamy zatem twis emyszczenie wywołuje skutek uśmierzający i 
souchong I. słr. 8*75, II. złr. 3:—. Okru- P Szybiio gojney, usuwa przez rozmiękczenie obce ¢ ała 


Portret naturalnej wielkości 


chy najlepsze złr. 175. Okruchy drobnej(do samodzielnej rozsprzedaży) we Lwowie, ° « wszelkiego rodzaju. które się do rany dostały, Niezbę- 
ałr. 1'30 za funt. Dwór £Łapszyn Brzeżany. Z askawe zgłoszeniź pod „Ibis* Niederlag*. Pi p } (popiersie) 


dne l. turystów. eyklistów i jezazców. -- Do na- 
bycia w m tekaeh. — Pocztą franco 2 słoiczki 3 kor. 
BOra. lois na próbę wysyła za porrzedniem nadesła- 


Wien, VI, Gumpendorferstrasse 32. tylko za 7 złr. 50 ct. 


ruallon m wraz z wspaniala, elegancką ramą » stylu barocco, którego naj- C WEN 
świeży, parą gotowany, przewyborny, po : nikrą w 7dniach w zupełncści Mniejsza wartość przeds awia „Ar. z” karza A. Thierryego w Pregradzie pod Rohitsch- 
zniżonych cenach złr. 5 —, 6 —, 1:50, dla Zbierajcie uży wane | po użyciu p 1277 Kto więc pragnie mieć swój własny portret, iub swojej żony, Sanerbru A. -- Dla uniknięcia naśladownictwa prosimy zważłać na powyż- 
chorye Ha F di marki ocztowe wszystkich p albo dzieci, rodziców, rodzeństwa lub nawet już nieżyjących kre- szą markę ochronną, która wypaloną jest na każdym słoiku. 7014 
Brzełany. 0 T POZO nego gatunka pawat nawyk cl. Dr. Christoff'a Ambracreme. wnych, albo przyjaciół swoich, zechce odnośną fotografię w jakiejkol- | Maama PT I IZZZA TABY AA TA 10 
przygotowania biednych chłopców do sta-|Środek ten oddawna znany z powodu swej wiek pozie, nadesłać, a otrzyma w przeciągu 14 dni portret który i 
, „ |au kipřańsk:ego. Daje się w zamian ładnejbieszkol! wości a znakomitego działania będzie dla niego najwyższą niespodzianką i którym będzie zachwy ony, > 7 
Rządca ¿tzona kawaler z kit pamiątki religijne, jak krytyki, medaliki jst majalubieńszym kosmetycznym propa | Skrzynka do portretu jest liczoną w cenie kosztów własnych. | Neale eakale eeaeee deee 
| © kuletnią praktyką we wszel-|gyy, Antoniego i św. dziecięcia Jezus zjratem do utrzymania czystości cery. Pra Zamówienia z załączeniem fotografii, która nieuszkodzoną zostanie de , 
kich gałęziach gospodarczych, chowu im|pragj Zapytania i posyłki adresować nale- wdziwy tylko w oryginalnych słoikach po 2 grani, r: deslañi i Ei l 
wentarza i obeznany z mleczarstwem, obej- ży: Biuro Betlehem, Bregenz (Vorarlberg).|1 kr. 60 bl, Ambra ŁQ do togojZWróconą wraz z portretem, za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem 0 k UDIZYW ali ki 1 = w 
mie zarząd majątku od T czerwca, zadawal- z. Ghrisletre 70 ni Wygha mii|pieniędzy. „k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Biająg, się chocby tylko tanema iiomo. ibyć zaopatrzoną w zaregistrowaną markę Za znakomite artystyczne wykończenie i wierność podobieństwa Lg 


jąc się na rekomendacyę JWPana Karola 


br. Dziednszyckiego, posła do Sejmn krajo-| | Ka od PSralnzym Ork a ręczy się. Setki listów z uznaniem i podziękowaniem są do przejrze- PaT A 
wego i Rady państwa, R Kroko Kanaa aS ę S Wa |Ruekera, w Krakowie w apt W. Redyka nia, które każdemu na życzenie franco przesłane być mogą. | J ' 
la b erżawienia $ ? 3 3 i 
ta przebywa, a z powodn wy B i E. Hellera. w Brodach w apt. Leona Kal Artystyczny Zakład portretów „KOSMOS“ | 4 i 
„ - 
„| ry 


tego majątkn, Siechów, nwolniony zostaje. lira, w Nowym Sączu w apt. R. Jakubow 


Łaskawe zgłoszenia J. SAWCZAK, Sie- Inteligentny, wykształcony mężczyzna, zdol-|3kiego, w Przemyślu w api. M. Schwarza, Wien, VI., Mariahilferstrasse 116. 
chów p. Sokołów koło Stryja. ny do reprezentowania majlepszych * Iarnepolu w apt. M. Krzyżanowskiego ADA z 
firma, posznkuje zastępstwa dla Wiednia:1 H. Franzosa, w Czerniowcach w aptece) *<% = 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki ua rech inak bis- 
i Łący. przyjmuje do przechowania papiery w:rtościowe 


NAUCZYCIELSKIE Mme Al-|7a5kawe zgłoszenia pod: „W. E. 1864“ an ed eesarasią koroną dr. Józefa Barbera. Posilne pożywienie 


Biuro lement, nl. Lindego l. 6, I.p.; Rudolf Mosse, Wien I. waw "ja a ków apte- 

poleca inteligentne osoby z konwersacyą ję- ach i drogueryach. | : 
zyka francuskiego, niemieckiego i z muzyką 

na czas wakacyi na wieś do dzieci lub jako 


awa: EE Zakład na uko wy Pobudzajacy apetyt i nadzwyczaj pożywny, jako główny dodatek do: | 
| Depozyty schowkowe 


Kartofle „Reichs- Tropon - sucharków , Tropon - ciastek, 
(Safe deposits) 
Za opłatą 26 dc *5 zł. w. a rocznie, depozyturyuez 
otrzymuje w stąlowej kasie paacercej sahowek do wył 
a dyskretnie przech: ywać może «woja mienie ub wa- 


i udziela na takowe zaliczki. -- Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


wark Sanniki, p. Mościska, po cenie I złr. Konoesyonowany przez Wys. Namiestnictwo jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescentów. 
16 ct. loko stacya Mościska. a Książka kncharskz „Moderne Kriftkiiehe" gratis i franco. 
) kandydatów do egzaminu dla promy a h ochotników (Intelli iifnng) EA so, napi, 

à a c o w (In enzpriifn A 5 

żonaty, z szkołą rolniczą b) uczniów sskół średnich, chcących wstąpić do wojskowych zakładów RS Oest. RE Tropon erke, Wien, VIII, Kochgasse 3. 


Ekonom czernichowską, w  średnim|kowych, 
wieku, z długoletnią praktyką gospodarską, c) odpowiednio ukwalińkowanych młodzieńców, pragnących zdawać egzamin |==. 
poszukuje zaraz posady. N. N. u p. Mehof- kadecki, upoważniający do pozyskania stopnia oficerskiego. 
fer ulica Żnlińskiego nr. 3, Lwów. Grono nauczycielskie składa się z profesorów szkół średnich : asystentów uniwersytetn. 
Kurs nadzwyczajny rozpocznie się jaż 15 maja. 
a Kandydaci i uczniowie moga być także umieszczeni w pensyonacie, połączonym 
Poszukują posady roza Zakładem. — Szczegółowych wiadomości udziela właściciel i dyrektor zakładu 

zdo 
bezdzietni w średnim wieku, mąż sa lokaja Adolf Kornberger, 
lub fnrmana — żona za dobrą kucharkę lub w Krakowie ul. Zwierzyniecka 1. 9. 
praczkę. Łaskawe zgłoszenia: G. P. ul 
Franciszkańska |. IO. 


p 
Dla Gorzelń. kanzler* 24°% skro-|[e, k. emerytow. rotmistrza ADOLFA KORNBERGERA. Tropon-Czokelady, Tropon-kakao, Tropon-=pożywnej maczki dla dzieci. 
bi, ma jeszcze na sprzedaż 500 korcy fol- i Tropon (mączka z białka). 
cznego użytku ipod łasuym kitosem, gdzie bszpiecznie 
żne dokumenty. W tym kieranau poczynił B k hipo- 
tsczny jak najdalej i ące zarządzenia, 


stanisław Woźmiak 1 


i 
zegarmistrz 
| 
i 


Przepisy odnosz e się do tego rodzaju depozytów 


we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 Otrzymać można bez. atnie w oddziale depoz; towym. 
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q w. 
Przewyborne w smaku | zapach £ q 4 ; j - i j l 
przez Suez sprowadzane E= 5 a szwajcarskich kieszonkowyoh, wiedeńskich ściennych i | Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio- 
ą Schwarzwaldskich — z dwuletnią gwarancyą. ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub w ogóle korzystając z działu ogłosze- 


poleca awój 


4 > 
) i | 
HERBATY CHINSKIE> 4 Wszelkie reperacye pizyjrauje i takowe jak najlepiej i najtaniej wyk-nnja i niowego, raczyli | a S na ka Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
l : RE w p A s H 1 2 gwarancyą roczną. macye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozsz i 
o zir, 2'—, 380, 320, 3:60, 4<—, 440 i K | Di I K l i pły erzenie 
Nos 5 złr. za funt = 300 gramów > ail f SlarGzali W 0 | l wiwa. MI ogłoszeń (łasety Narodowej. 
tę i a | Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpiela borowinowe. 4 
Wysiewki herbaciane K Dla potrzebujących kuracyi wodnej RA id dział hydropatyczny, *%æ | a 
oah 15b i13? 24 iunt = 300 gram. zostajacy pod Elerownietwem fachowem. _Lecz=uie elektzycznisg:4 maom e A E E E 400 © a Oa 
S 2 rapeteie RES transportu » inhalacyą. Kąpiele rzeczne. Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reuma- 4. 
oleca handel 364 4 tysm , wypociny po zapaleniach , obrzęki pa zwichnięciach i złamaniach, 4 
p > zołzy, one postacie kity ptgość, shozoby kobiece, b e aa. A 
B cia metaliczne, wszelkie choroby skóry. 4 lekarzy, apteka I telegraf w miej- ! a r ] z R 
GT NARKIEW [GZM > aou. Dojazd: Fiakier z Gródka do Lubienia 3 km, wós pocztowy ze Lwo- X Ruch pociągów kolejowych od l maja 1901, 
u | a 1 kor. 50 h. Na Żadanie pizesyła dyrekcya prospekta tranco. 4 2 mini l ; 
we Lwowie, Rynek 42. » Otwarcie sezoau = maja: w Ploruazym sezonie o 30%, taniej. s Preyjasdy ś odjasdy pociągów podane są podług segara brodkowo-europegskiegi. 
k > $ ; ; ` 
7259 ekarz zakładu Dr. Władysław Kruszyńaki i Pociąg godsina Przychodzą do Lwowa na dworzec główny: Pociąg godsina Dlohodz x Laow» dworor dłównafi 
YNY NY YYY YYYY yYNyYYYYYYY Y $% | pospiesz. JUFIŚ 


s Czerniowiec, Itzkan, Reno, Bukaresztu, 
8 


31] z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wrcł. poepieBzAa, do Krakowa, Wiednia, W. eławia, Berlina 


osobowy 8'45 $ z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec, +. z kaken. Na ACE) każ Bakarca , Sonet 
n 10 z Krakowa, Beilina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, y n a 16 © a a AMLA: 1 growa, Sambo 
. ; 3 A Rymanowa, Sanoza, Przemyśla - „ Brsuchowie (od 16 maja do 15 wrxońri. vodzienuile) 
SRSRSSRNNNNNA NNANNSNNNNNNÓK x 620 & Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna , . „n Ławocznego, Munkacsa, Pesztu, Borysławia 
ą 3 ò |. f y o 2 D u ż Pyt z po (oudsiennie od 16 maja do 15 wrzesnia włącznie) = a Podwołoczysk, Kijowa, Odesay,, Unoa 
= *'45 a Janowa p M i iego, Potat i 
x Pracownia sukien damskich i abiorków dziecinnych ©) : 50 + Tomopota, (ucrasnegu, Brodów) | jk... e i salwie Ga, oka „15 | 
D t k i podwójny, cyr- 2} $ u a 8:10 z Ławooznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu osobowy M Ś 2 Warszawy, byrowa, Przeworska, ttoze 
rut KOICZASCY kormany. z koi- 29 oraz najlepsza metoda || 14 GRO otowa, Broadkyda: Wiednia aasia madowa, Stróżń, Tarnowa, a 'od_15/6 do 18/9 włącznie Bar 
cami 00 12 em. 100 metrów złr 350, z p > j t Krakowa, (Zagórza, Lupkowa, LrZeMySIA. 16dnid, 1." BA „noka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła 
pmi za r Ulą x NAUKI KROJU FRANCUSKIEGO “n rociis, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Peszta 8 u 9:00 a Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Xawocżn, od 1/6 do 15/9) 
Siatka druciana kolorowa do okien 1 mt. 21 —— Ł 5 z SE t ubacsowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla! 915 „ Janowa d 
kw pa et aey, 7 drenowanis „ i % j u » p Res kg (Kóresmózi, Potutor. Chodorowa) n i H . Paca Bro JE Kopy RIOS Husiat. drzym. Kozowy 
scufle po złr. 1'—. Ławki ogro!owe do 7 A WASNIEWS m 3 £ s . s Useorniowiec, Itanistawowa, Pośliior 
składania po złr. 6€—. Krzesła złr. 220. Ni £ R Y K A z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Zawocznege od 1|6 do 15/9 a 10°20  „ Sokala, Bełs , Lubacrowa, Rawy ruskiej 
Sek pda» Tanada A Lwów, ulica Łolowcla T 6. pom JE; ai dit ałarża ar kanty Mami” |-atam. Hg" SME Pa neo jaja Lśrieją 
dronety. ożyce do szyalarów złr %6. z z utyna. . ospiesan. "Do „ Podwołoczys. ijowa, Odessy, B.odów d 
RAELAC złe. 8-50, łopaty, grabie, mo ą ry zamówieniach z prowiincy uprasza się o przysłanie dobrze leżą- Y£ : Ł Eodwęłoszysk Gray matowa, piaty Tarnopola ) Brodów "apobowy ZB . Brzaokowie (od 16 maja "> 15 a w niedz. i święta 
tyki, grabie itp. — poleca ; E icy € obs osobowy z Brzuohowiec (0 „do 15/8 w niedzielo i święta pospieszn. „ Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. liasiatyna 4 
ka Ta n uć tod gre greoi apiy Oj a; 4 4 z s Sambora, s Borysławia, Drohobycza, Stryja f 255  „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, per iina z 
ANTONI HALSKI % Dla dsieci: wiek, objętość w pasie à w piersiach długość od wszycia | 24 k z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów | osobowy 305  „ Stryja (do Skolego tylka nd I"maja do 30 wrzożuiay 
> kołmierza przodem. (74 s 3 rikon, aiii 4 3:15 = era tgodaiennie od ! gaj a do ed pna f) 
| i z Czerniowiae, anisławowa: = 5 i Aenm aia do ; 
mów. boze M n Na żądanie próbki materyj każdogo sezonu — franoo. rt s z Sokaia, Bełzua, Labacsowa, Rawy ruskiej a a Rzeszowa, Chyrowa, Pia AI owa, tok S 
Lwów, plac Maryac : j j ce ce ceN Ke" l p z Brzuchowie (od 16 iedziele i święt: i 
: k- /5 do 15/9 w niedziele i święta) Stanisławowa 
Osobny magazyn mebli żelazny 'h na i P. REMI NEM lodsdsdodsdsd id idzd seo $ sę = z Janowa fod 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) = > Janowa (od 1/5 do 10/9 w dnie PowWśz. a od 16/9 do 30/4 
pospieszn. z Krakowa, Wiednia, Taruowa, Lubaczowa. Sanoka, Przomyśla 1902 codziennie) 
osobowy z Brzuchowie (16/5 do 15/9 codziennie) * „ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Taraowe 
p 2 * s Janowa (codziennie od 1/5 do 30/9) i x „ Ławocznego, Mnukacza, Pesatu, Chyrowa, Kałuszał 
| ao PORE z Si e z Krakowa, Wroał., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Roswadowa x Tarnopola i Brodów 
„ z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kdresmezó I z _ Sokala i Rawy ruskiej 
f s z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa | i a Brzuchowie (od 16% do 15/5 w niedziele i święta) 
K AN I OR W } N A z Fodgoroosyak, RA, dba Brodów, Koprojgnise, 5 5 „ Janowa (od 1/5 ge 15/9 p à 
, : ; 4 Podwołoezysz. Larnopola u» dworsóc „Podzamcze Czerniowiec, lizkau 
R = . . x z Tarnopola i Brodów | A 4 Krakops Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rage 
s w z Y "E e SZOWA, wa, Tarnowa 
C k uprz 0 glic akcyj Banku hipotecznego oBtówy tern k Podwołoczysk, ky Ea eie 5 = P „ Podwołoczysk, Brodów. Kopyczyniec, Grzymałowa s 
° ° 3 R 3 - z ; ; Podwołoezysk, Kijowa, Odessy z dworca Podzamcze 
10o z > : + a ż > Podwołoczysk. i 
l $ $ 943 >» czysk A U 
kupuje 1 sprzedaje Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejską pospieszn. _308_ » F Kijowa, Odeszę = s 
jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Biuro informacyjne | osobowy hia) » Tarnopola i . n 
6. k. kólei państw. w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich i. 5 udziela z „ Podwołoczysk, Kopyczyniec, Grzymałowa n n 


wszelkie papiery wartościowe 1 monety łagodna ein MIARY ec ku 


po mojdokłodniejszp m kursie dziomnym , nio licząc Żadnoj prowizji, = G 


Wydawca i cópewiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


